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Posiedzenie
Rady Państwa

12 bm. odbyło się w Belwe­
derze posiedzenie Rady Pań­
stwa.

Radą Państwa ratyfikowała 
konwencję miedzy rządem 
PRL a rządem Zjednoczonego 
Królestwa Wielkiej Brytanii i 
Północnej Irlandii o współpra 
cy w dziedzinie kultury, o- 
światy i nauki. W myśl ra­
tyfikowanej konwencji obie 
strony zobowiązały się popie­
rać m. in. wspólne przedsię­
wzięcia badawcze, sprzyjać 
wzajemnemu rozszerzaniu wie 
dzy o drugim kraju przez tłu 
maczenie i publikację prac 
naukowych, literackich i arty­
stycznych.

Rada Państwa mianowała 
Sergiusza Mikulicza ambasa­
dorem nadzwyczajnym i peł­
nomocnym Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w Ludowej 
Republice Kambodży.

Uwzględniono prośby 23 
esób o nadanie obywatelstwa 
polskiego.

Sergiusz MSsulicz urodził się w 
1932 r. we Wrześni, w rodzinie in 
teiigenckiej. W 1S56 r. ukończył 
studia wyższe na Wydziale Dyplo 
matyczno-Konsulamym Szkoły 
Głównej Służby Zagranicznej w 
Warszawie, uzyskując dyplom 
magistra. W 1963 r. doktoryzował 
się, a w 1979 r. uzyskał stopień 
dr. hafo. nauk humanistycznych 
na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie. Wydał szereg prac 
naukowych z dziedziny historii. 
Tracę zawodową rozpoczął w 1950 

w PKO w Poznaniu jako refe­
rent. W latach 1953 — 54 praco­
wał w Korei, 1954 — 55 w Kambo 
dży. Od 1956 r. zajmował szereg 
stanowisk w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych. Od 1964 r. jest dy 
rektorem Biura Współpracy z 
Zagranicą w Komitecie d. s. Ra­
dia i Telewizji.

Jest członkiem PZPR. (PAP)

Rokowania 
wiedeńskie

W czwartek w wiedeńskim 
pałacu Hofburg zakończyła się 
17 runda rokowań w sprawie 
wzajemnej redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie 
środkowej. Na ostatnim pleń ar 
nym posiedzeniu wystąpili sze 
fowie delegacji radzieckiej i 
amerykańskiej, Nikołaj Tara­
sów i John Dean.

Rzecznik delegacji radziec­
kiej relacjonując na konferen­
cji prasowej wystąpienie N. Ta 
rasowa oświadczył, że obecna 
runda rozmów, wobec niekon- 
struktywnego stanowiska Za­
chodu, okazała się rundą nie- 
wykoirzystanych możliwości.

PAP

Uchwała XIV Plenum
(OMÓWIENIE)

Aprobując tezy, zawarte w 
materiale Biura Politycznego ’ 
przemówieniu końcowym Ed­
warda Gierka — KC PZPR w 
podjętej uchwale przyjmuje 
je jako wytyczne działania 
partii. W obecnej sytuacji — 
czytamy w tym dokumencie.

rozwojowe tego przemysłu 
podporządkować należy zaspo 
kojeniu potrzeb rodziny — 
p. zez poprawę zaopatrzenia 
rynku, współudział w realiza 
cji programu wyżywienia na-
rodu, budownictwa 
niowego i ochrony

mieszka- 
zdrowia.

oJInym zadaniem staje się
dalsze wydatne zwiększenie 
oferty rynkowej, podniesie­
nie poziomu jakości i nowo­
czesności wyrobów oraz ściś­
lejsze dostosowanie ich asor­
tymentu do rosnącego popytu.

Dalszy rozwój przemysłu 
drobnego, skorelowany z po­
trzebami całej gospodarki, po 
winien stanowić trwałą linię
ozwajową kształtowania

Konieczne iest też 
kowanie produkcji 
wej i doskonalenie 
cji

W rozwiązywaniu

intensyfi- 
eksporto- 
koopera-

tych pro-
blemów — stwierdza uchwa­
ła — znacznie większa role po 
winien odgrywać uspołecznio­
ny przemysł drobny. Jego roz 
wój powinien wspierać reali­
zacje głównych celów spo­
łecznych. które wytyczy VIII 
Zjazd Partii. Główne funkcje

struktury gospodarczej w la­
tach osiemdziesiątych.

Jako warunki zwiększenia 
roli przemysłu drobnego w 
gospodarce narodowej uchwa­
ła wymienia lepsze wykorzy­
stanie istniejącego potencjału 
produkcyjnego i usługowego, 
usprawnianie organizacji pra­
cy, dopływ niezbędnych środ­
ków. a także doskonalenie o- 
bo wiązującego ten przemysł 
systemu finansowego, planis­
tycznego i zaopatrzeniowego.

Konieczna jest m. in. poprą 
wa zaopatrzenia w surowce i 
materiały bilansowane cen-

KC PZPR
trainie, niezbędny dopływ 
kadr kwalifikowanych. Orga­
nizacja zarządzania i zasady 
ekonomiczno-finansowe powin 
ny stwarzać większe możliwo 
ści samodzielnego działania 
przedsiębiorstw i spółdzielni 
zapewniać elastyczne dostoso 
wywanie ich działalności gos­
podarczej do potrzeb rynku : 
eksportu oraz stymulować 
efektywne wykorzystanie 
wszystkich czynników produk 
cji

Szczególną odpowiedziai- 
ność za realizacje programu 
rozwodu przemysłu drobnego 
nakłada uchwała XIV Ple­
num na władze terenowe, któ 
re powinny podjąć prace ana 
lityczno-programowe. obejmu­
jące rozpoznanie i ocenę lokal 
nych rezerw produkcyjnych. 
Należy zwiększyć — głosi do 
kument — uprawnienia i od­
powiedzialność władz tereno­
wych za rozwijanie działal­
ności produkcyjnej i usługo- 
wej przemysłu drobnego, co

Dokończenie na stor. 2

Zakłady Metalowe „preaom-MesKO" w bkarzysKu Kamiennej 
(woj. kieleckie) — to znany na naszym rynku producent zmecha­
nizowanego sprzętu domowego. Od lat cieszą się uznaniem so­
kowirówki VA 370 o wysokich walorach użytkowych, coraz częś­
ciej w skład wyposażenia kuchni wchodzi maszynka do mięsa „Ja­
ga". W tym roku zostanie ona jeszcze wzbogacona dodatkowo w 
szatkownicę do jarzyn, wyciskarkę do owoców, profilarkę do 
ciastek oraz urządzenie do robienia makaronów. Nadal będzie 
produkowany robot wieloczynnościowy „Bartek", którego „Pre- 
dom-Mesko" dostarczy na rynek w tym roku ponad 50 000 sztuk.

Na zdjęciu: sprawdzanie kompletnego robota „Bartek".
CAF — fot. Stern

Skrócony lot „Sojuza-33“

Kosmonauci przygotowują się 
do powrotu na Ziemię

Międzynarodowa konferencja — zakończona

Doskonalenie integracji
gospodarczej krajów RWPG

W Warszawie zakończyła 
się wczoraj międzynarodowa 
konferencja poświęcona teorii 
i praktyce socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej. Zorga­
nizowały i a z okazji 30-lecaa 
RWPG, Instytut Koniunktur i 
Cen Handlu Zagranicznego w 
Warszawie oraz Międzynaro­
dowy Instytut Ekonomicz­
nych Problemów Światowego 
Systemu Socjalistycznego w 
Moskwie.

Podstawowym celem tego 
spotkania było zebranie opi­
nii wybitnych naukowców z 
krajów członkowskich RWPG 
o obecnych problemach, trud­
nościach i perspektywach so­
cjalistycznej integracji. Mate­
riały te posłużą w podej mowa 
niu decyzji, przyspieszają­
cych procesy integracyjne. U- 
chwalone wnioski postanowię 
no. przekazać sekretarzowi 
RWPG.

Na konferencji wskazano 
na konieczność rozwinięcia 
specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji, która stanowi strate­
giczny czynnik pogłębienia in 
1 egracji gospodarczej krajów

da jeszcze istniejącym potrze 
bom i możliwościom. Warun­
kiem intensyfikacji powią­
zań specjalizacyjno-koopera- 
cyjnych jest m. in. przyspie­
szenie prac (przewidzianych 
w kompleksowym programie), 
mających na eelu opracowa­
nie metod rachunku efektyw 
ności rozwoju socjalistycznej 
integracji gospodarczej.

Kluczowym jej elementem 
— podkreślano — jest współ­
praca w dziedzinie surowco­
wej. Zwrócono uwagę na me 
zbędność usprawnienia mecha 
nizmów cenowych i kredyto­
wych. Wiele miejsca poświę­
cono problematyce doskonale­
nia form wymiany handlowej 
między krajami RWPG.

Pogłębienie integracji socja 
Listyczned wiąże się także ze 
wzrostem powiązań plano­
wych w RWPG. Brak jednoli­
tych koncepcji metodycznych 
utrudnia jeszcze rozwój współ 
nogo planowania. Należy ści­
ślej powiązać kierunkowe 
programy współpracy z pers­
pektywicznymi planami roz­
woju społeczno-gospodarczego

RWPG. Dotychczasowy stan poszczególnych kranów RWPG.
w tej dziedzinie nie odpowia- PAP

Wojsko wietnamskie pomaga 
usuwać skutki chińskiej agresji
Wszystkie prowincje wiet­

namskie, młodzież, zakłady 
pracy, spółdzielnie produkcyj­
ne. uczestniczą w akcji nie­
sienia pomocy sześciu pro­
wincjom granicznym, zniszczo 
nym przez agresorów chiń- 
skfich.

Oddziały chińskie wycofu­
jąc się z naszego terytorium

Druga sfera działalności 
wojska jest grzebanie zwłok 
poległych, zabitych zwierząt i 
dezynfekcja skażonych tere­
nów, zbiorników wodnych i 
studni, aby nie dopuścić do 
wybuchu epidemii wśród 
miejscowej ludności.

— mówi zastępca red. 
dziennika „Quan Doi

nacz. 
Nhan

Dan” płk Tran Minh Bac — 
pozostawiły nie tylko ogrom­
ne spustoszenia w gospodarce.
lecz także ogromne 
ści min i innych

ilo- 
puła-

pek. Zaminowały one drogi, 
mosty, których nie zdążały 
wysadzić, urzędy publiczne i
domy mieszkalne, 
zadaniem naszych

Ze wstępnych obliczeń wy­
nika, że agresja chińska spo­
wodowała ogromne straty. W 
sześciu prowincjach uległo zni 
szczeniu 100 000 domów miesz 
kalnych, 24 szpitale. 43 szko­
ły podstawowe. 255 — śred­
nich i zawodowych, setki 
żłobków i orzedsakoli. Ucier­
piały przemysł i rolnictwo. 
Trzeba będzie odbudować 7

Głównfm elektrowni.
sił zbrój-

pych było usuniecie i zlfkWi 
dawanie bezpośredniego nie­
bezpieczeństwa jakie stanowi- 
ły te ładunki.

i większych 
cyjnych. W 
są też duże: 
pych pól,

wiele mniejszych 
zakładów produk 
rolnictwie straty 
85 000 ha porauco
zniszczonych 26

W wydaniu m. in.: • re­
portaże z kitkę krajów Euro­
py • o wyczynie poznańskich 
„mostostadowców" • rozwa­
żania lekarza i naukowca na 
temat konieczności przestrze­
gania diety • publikacja o 
przygotowaniach do IV Ogól­
nopolskiego Biennale Sztuki 
dla dziecka

Se&m hodowłanych, fcPAP)

A ponadto — felietony A 
recenzje A listy czytelników 
▲ rozrywka i humor.

Dla Huty „Katowice"

Milionowa tona
rody z ZSRR

IQ ban. w zespole sfcacn pa­
nicznych Żurawica — Medy­
ka — Boguszów przeładowano 
i wyekspediowano milionową 
w br. tonę radzieckiej rody że 
laza, przeznaczoną dla Huty 
„Katowice”.

Kolejarze i dokerzy naywięk 
szego w (kraju portu lądowego 
przeładowali ponadto i wy­
słali w tym roku w kierunku 
Strzemieszyc znaczną ilość im 
portowanej z Kraju Rad surów 
ki martenowskiej i węgła kok 
sującego.

Wśród nadchodzących ze 
Związku Radzieckiego towa­
rów sporą część stanowiły też 
maszyny i urządzenia, niezbęd 
ne do rozbudowy największe­
go kombinatu polskiej metalur 
gii. (PAP)

T. Żiwkow zakończył
pobyt na Kubie

Przewodniczący Rady Pań­
stwa LRB, Todor Żiwkow za­
kończył 11 bm. oficjalną wizy 
tę przyjaźni w Republice Ku­
by, gdzie przebywał na zapro­
szenie przewodniczącego —- 
Rady Państwa Kuby, Fidela 
Castro.

Podpisano szereg dokumen­
tów dotyczących dalszego roz 
woju stosunków przyjaźni i 
współpracy między Kubą a 
LRB. (PAP)

Jak informuje TASS, zgod­
nie z programem lotu między 
narodowej załogi, w środę o 
godzinie 21.54 czasu moskiew­
skiego (20.54 czasu warszaw­
skiego) rozpoczęto zbliżanie 
statku „Sojuz-33” z komplek­
sem orbitalnym „Salut 6 — 
Sojuz 32”.

W czasie operacji przybliża­
nia nastąpiły odchylenia od

normalnych warunków w pra 
cy silnikowego urządzenia 
zbliżająco-korekcyjnego statku 
„Sojuz-33”, w związku z czym 
zaniechano połączenia pojazdu 
kosmicznego ze stacją „Saltrt- 
6”.

Kosmonauci Nikołaj Rufca- 
wisznikow i Georgij Iwanow 
rozpoczęli przygotowania dopo 
wrotu na Ziemię. (PAP)

Nowa jakość pracy drużyn HSPS

Pogłębianie historycznej 
świadomości młodzieży

12 bm. zakończyło się w War 
szawie OT Forum Aktywu 
„Harcerskiej Służby Polsce So 
cjalistycznej. Podczas dwu­
dniowych obrad, 300 delega­
tów reprezentujących 800 000- 
rzeszę członków drużyn HSPS 
z całego kraju podsumowało 
wyniki całorocznej dzialalnoś 
ci ideowo-wychowawczej, sipo 
łecznej i gospodarczej star­
szych harcerzy i określiło naj 

■ ważniejsze tegoroczne zadania 
związane z udziałem młodzie­
ży w obchodach 35-łecia Pol­
ski Ludowej, a także Między­
narodowego Roku Dziecka. De 
bata na HI Forum Aktywu Har 
cerskiego ze szkół ponadpod­
stawowych — licealnych il 
zawodowych — była końco­
wym akcentem powszechnej 
dyskusji, jaka toczyła się w 
drużynach HSPS pod hasłem 
„Honor pokolenia”.

Określono nowe sfery dzia-

łań drużyn HSPS. Istotne 
miejsce zajmą tu w br. spra­
wy pogłębiania historycznej 
świadomości młodzieży, jej 
wiedzy o rozwoju Polski Lu­
dowej w 35-leciu, a także — 
o aktualnych potrzebach po­
szczególnych środowisk j re­
gionów. Do najważniejszych 
przedsięwzięć należy m. in. 
program harcerskiej służby 
Wiśle, związany z zagospoda- 
rowaniem królowej polskich 
rzek. Starszych harcerzy — 
jak wynika z obrad III forum 
— nie zabraknie na żadnym 
z odcinków pracy dla dobra 
kraju w roku jego jubileuszu.

Uczestnicy forum przyjęli 
deklarację, w której stwierdza 
ją m. in., że istotą honoru po­
kolenia, którego są przedsta­
wicielami, jest ofiarnie praco­
wać dla Polski Ludowej.'Bę-

D&końezenie na str. 2

Wotum zaufania
W czwartek przed połud­

niem Senat belgijski stosun­
kiem głosów 112:41 przy 3 
wstrzymujących się, udzielił 
wotum zaufania koalicyjnemu

dla rządu Belgii
rządowi premiera Wilfrieda 
Martensa.

Przed dwoma dniami gabS- 
net W. Martensa otrzymał 
również wotum zaufania w 
Izbie Deputowanych. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Nagroda PEN Chiba
Doroczną zrgrodę polskiego PEN 

Clubu kn. M. Lepecfciego — ufun 
dowaną przez J. Lepecką — za 
wybitną pozycję literatury pięk­
nej lub piśmiennictwa Z zakresu 
humanistyki przyznano próf. J. 
Białostockiemu za dzieło „Reflek­
sje i syntezy ze świata sztuki 
(Studia i rozprawy z dziejów setu 
ki i myśli o sztuce)” wydane w 
1978 r. przez PWN.

Obrady komisji RWPG
W Karl Marx-Stadł zakończyło 

się 54 posiedzenae stałej komisji 
RWPG d£. przemysłu chcsnicznc- 
go. Przedmiotem obrad by*a 
współpraca gospodarcza i nauko- 
wMesiaiMcnia kawtjóar a^aniKMn-

skicłi z najmłodszym członkiem 
RWPG — Socjalistyczną Republi­
ką Wietnamu.

Na forum ONZ
W Nowym Jorku rozpoczęła się 

doroczna sesja Rady Gospodarczo- 
Społecznej, która jest głównym 
organem ONZ do spraw rozwoju 
społeczno-gospodarczego świata. 
Na bieżącej sesji Rada rozpatrzy 
szereg problemów społecznych 
oraz zagadnienia międzynarodo­
wej współpracy w dziedzinie 
praw człowieka.

Nowa konstytucja
W stolicy Mauretanii, Nuakszott, 

opublikowano tekst nowej kon­
stytucji kraju, przyjęty przez 
Wojskowy Komitet Ocalenia Na­

rodowego. Zgodnie z tym dofcut- 
mentem, premier, którym został 
niedawno ppłk A. O. Bousseif, jest 
szefem obywatelskiej i wojskowej 
administracji.

Narada dziennikarzy
W Budapeszcie zakończyła się 

dwudniowa narada przedstawicie­
li stowarzyszeń dziennokairzy z 
Francji, Japonii, Polski, RFN, 
Szwecjii i Węgier. Obecni byli ró­
wnież radzieccy, austriaccy t 
szwedzcy przedstawiciele Między­
narodowej Organizacji Dziennika­
rzy i Międzynarodowej Federacji 
Dziennikarzy. Podjęto decyzję o 
zorganizowaniu w Lipcu br. we 
Włoszech spotkania z udziałem 
wszystkich europejskich stowarzy 
szeń dziennikarzy.
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IZ to oceniał arobną wy- 
H twórczość jako relikt 

dziewiętnastowiecznej gos­
podarki, nie licujący z sy­
stemem planowania wielko 
przemysłowego — ten popeł 
wił błąd. Oto bardziej roz­
winięta (niż nasza polska) 
produkcja przemysłowa 
USA, Japonii czy Francji 
w jednej czwartej pochodzi 
z drobnych przedsiębiorstw. 
Tymczasem nasza drobna 
wytwórczość: dawniejszy
przemysł terenowy wchło­
nięty przez „klucz”, spół­
dzielczość pracy zjednoczą 
na dzisiaj w branżowych 
związkach i reaktywowa­
nych związkach wojewódz­
kich, rzemiosło i prywatny
przemysł dostarczają
obecnie tylko około 12 pro 
cent z ogółu wyrobów prze 
myślowych i usług. Aby za­
tem lepiej ten potencjał wy 
korzystać, żeby stał się on 
bardziej efektywny — jak 
to określono na XIV Ple­
num KC PZPR — mamy 
sporo do zrobienia.

Na plenum tym wic e-pre 
mier Tadeusz Pyka zasu­
gerował kryteria, wedle 
których należałoby określać 
przynależność do drobnej 
wytwórczości. Jest to m. in. 
kryterium: celu — dla ryn 
ku i jego równowagi; za­
opatrzenia — z miejscowych 
źródeł; zarządzania — miej 
scowego; rozliczania — we­
dle uproszczonego mecha­
nizmu ekonomiczno-fi nanso 
wego.

Istotnie, przyjęcie takich 
uporządkowanych pojęć 
może poprawić status zwła 
szcza uspołecznionej drob­
nej wytwórczości, która do 
tyehczas podlegała różnym 
reformom i reorganizacjom, 
gubiąc po drodze owo głów 
■ne kryterium — cel swego 
istnienia.

XIV Plenum wróciło więc 
do podstawkowych spraw, 
przypomniało warunki ist­
nienia drobnego wytwórcy. 
Będzie &n i producentem po 
trzebnych nam drobiazgów, 
i" „usługowca” i niemałym 
eksporterem. A przy tym 
szybkim wy twórcą oraz ta 
nim — dla gospodarki— pra 
codawcą. To wszystko po­
woduje, że przed drobną wy
twórczością jest 
wielka przyszłość.

jeszcze

ZS

Aktywny udział Polski

w światowym ruchu związkowym
W Sofii trwają obrady 34 

sesji Rady Generalnej SFZZ. 
Biorą w nich udział przedstaw1 
ciele międzynarodowych, regic 
nalnych i krajowych organiza 
cji związkowych z ponad 70 
krajów. Dyskusja toczy się nad 
referatem sekretarza general­
nego SFZZ, Enriąue Pas tor ino 
który przedstawił dotychczaso­
wy przebieg realizacji uchwał

związkami zawodowymi. Sytuc 
cja polityczna i ekonomiczna w 
święcie powoduje konieczność 
stałego dostosowywania celów 
metod i form waliki ruchu 
związkowego do zmieniającej 
się rzeczywistości.

Mówca przypomniał, że w 
ubiegłym roku polski ruch 
związkowy wysunął inicjatywę 
podjęcia ogólnoeuropejskiegc

IX Światowego Kongresu dialogu na temat „Współprac;
Związków Zawodowych. W tc 
ku obrad precyzowane są kie 
runki działań Rady do roku 
1981. Analizie poddano także 
działalność SFZZ w Międzyna 
rodowej Organizacji Pracy.

Na forum sesji zabrał głor 
przewodniczący polskiej dele 
gacji, sekretarz CRZZ Jan Paw 
lak. Podkreślił pn, że jednym z 
głównych czynników określaj? 
cych sytuację ludzi pracy na 
Zachodzie .jest kryzys systemu 
kapitalistycznego, w rezultacie 
którego obserwuje się m. in 
zaostrzenie walki kapitału ze

gospodarcza Wschód* — Za 
chód, a interesy ludzi pracy” 
Uzyskano pozytywne doświad
czenia z

bezrobocia w duchu postano­
wień światowej konferencji w 
sprawach zatrudnienia. Nie­
zbędne jest przyspieszenie rea 
lizacji zgłoszonych przez Pol­
skę w 1977 r. propozycji przy­
jęcia konwencji dotyczącej pra 
wa do pracy i polityki zatrud 
nienia. Należy także przyspie­
szyć przygotowania do świato­
wej konferencji związkowej na 
temat Społeczno-ekonomicz­
nych konsekwencji rozbroje­
nia.

Omawiając osiągnięcia pol-
przeprowadzonych skich związków zawodowych w

już rozmów. Przygotowuje sie 
dalsze tego typu spotkania, w 
wyniku których możliwe bę­
dzie sformułowanie związko­
wego punktu widzenia, jeśli 
chodzi (o wpływ, międzynarodc 
wej współpracy gospodarcze.’ 
na sytuację ludzi pracy.

Sekretarz CRZŻ 
że należy, nasilić 
Międzynarodowej 
Pracy w dziedzinie

podkreślił 
działalność 

Organizacji 
zwalczania

ostatnim okresie, sekretarz 
CRZZ poinformował m. in. o 
toczącej się w naszym ruchu 
związkowym dyskusji na te­
mat jakości życia oraz o pla­
nach zorganizowania w Polsce 
w 1980 r., wspólnie z Komite­
tem Społeczno-Ekonomicznym 
SFZZ, międzynarodowej kon­
ferencji na ten temat z udzia­
łem naukowców i działaczy 
związkowych. (PAP)

Uchwała XIV Plenum KC PZPR
Dokończenie ze str 1 

powinno przyczyniać się do 
n mocnienia społeczno-gospo- 
darczej roli gmin, małych 
miasteczek i miast.

Komitet Centralny w uchwa 
lc zaleca rządowi opracowanie 
długofalowego, kompleksowe­
go programu rozwoju uspołe­
cznionego przemysłu drobnego 
i przedłożenie tego programu 
pod obrady Sejmu PRL. 
KC zobowiązuje też instancje 
i organizacje nartyjne do Dod 
jęcia szerokiej pracy politycz 
no-organizatorskiej. inspirują­

cej działania kolektywów pra. 
cowniczych i organów samo­
rządowych przemysłu drobne­
go Działalność partyjna po­
winna zmierzać do rozwodu i 
doskonalenia samorządu robot 
niczego i spółdzielczego.

Uchwałę kończy apel KC 
do instancji i organizacji par 
tyjnych, organizacji związko­
wych, organów administracji 
państwowej i gospodarczej, za 
łóg — o rozwinięcie inicjatyw 
i działań dla pełnej realizacji 
żądań. wytyczonych przez 
XIV Plenum. (PAP)

W stolicy Ugandy

powstanie rząd tymczasowy?

Pogłębianie 
historycznej 
świadomości
Dokończenie ze str l

dziemy pracować lepiej, wy­
magać od siebie więcej — czy 
tamy w deklaracji. Nie przej­
dziemy też obojętnie obok 
bierności i przeciętności, obok 
egoistycznego stosunku do ży 
ci a, braku ambicji i wygod­
nictwa.

Obrady, w których uczesani 
czyli: kierownik Wydziału Or­
ganizacji Społecznych, Sportu 
i Turystyki KC PZPR — Je­
rzy Kuberski i członkowie kie 
rownictwa polskiego ruchu 
młodzieżowego z przewodni­
czącym Rady Głównej FSZMP 
— Krzysztofem Trębaczkiewi- 
czem, prowadził naczelnik 
ZHP — Jerzy Wojciechowski.

Dyskusji młodych przysłu­
chiwali się goście — delegacja 
leninowskiego Komsomołu.

PAP

KRONIKA DNIA
PILSKI POCIĄG PRZYJAŹNI

Wczoraj wyjechał z Piły, ctwarty Pociąg Przyjaźni do Związku 
Radzieckiego. Bierze w nim udział ponad 400-osobowa grupa akty­
wistów Towarzystwa Przyjaźni Połsko-Radziecfciej z regionu nad- 
noteckiego.

Trasa wycieczki przyjaźni prowadzi przez Brześć — Kijów i Mos­
kwę. Uczestnicy polskiego Pociągu Przyjaźni w ciągu dziesięciu dni 
odwiedzą liczne zakłady pracy, gdzie uczestniczyć będą w spotka­
niach z ludźmi pracy Kraju Rad, zwiedzą muzea i Zabytki.

Przed odjazdem uczestników Pociągu żegnali przedstawiciele 
władz polityczno-administracyjnych województwa pilskiego i ro­
dziny. (wis)

PLENUM ZARZĄDU WOJEWÓDZKIEGO ZBoWiD W KALISZU

12 bm. odbyło się w Kaliszu plenarne posiedzenie Zarządu Woje­
wódzkiego ZBoWiD. W obradach uczestniczył m. in. pełnomocnik 
ministra d.s. kombatantów Mieczysław Jaśko. Poświęcone by­
ło m. in. obchodom Miesiąca Pamięci Narodowej; sprawozdanie z
ubiegłorocznej działalności Zarządu Wojewódzkiego przedstawił je­
go prezes Edward Pastuszek.

W czasie plenum Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski udekorowano: Stanisława Bojarskiego, Albina Glapę, Mieczysła­
wa Głowackiego, Wiktora Iwanowicza, Stanisława Kaczmarkiewicza, 
Władysława Kurdwanowskiego, Stefana Macie jewsINego, Bernarda 
Nawrota, Piotra Nowaka, Franciszka Płoszka, Stanisława Polinow- 
skiego, Kazimierza Brylińskiego. Michała Strąga, Ryszarda Subal- 
skiego oraz Władysława Waszczuka i Jana Skowrońskiego, (ewi)

W POZNANIU PRZED KRAJOWYM ZJAZDEM TPPR

Wczoraj w Pałacu Kultury odbyło się plenum ZW TiPPR w Poana- 
niu. Podstawą do szerokiej dyskusji stał się referat „O dalsze upow­
szechnienie kultury radzieckiej w województwie poznańskim”, wy­
głoszony przez przewodniczącego Komisji Kultury — Jana Szajka. 
W plenum uczestniczył również minister pełnomocny, konsul ge­
neralny ZSRR w Poznaniu — Nikołaj Gusjew. Podjęto uchwałę o 
najbliższych zadaniach Towarzystwa w dziedzinie upowszechniania 
kultury radzieckiej.

W godzinach popołudniowych sekretarz KW PZPR w Poznaniu, 
przewodnicząca ZW TPPR Maria Rynkiewicz spotkała się z człon­
kami TPPR, którzy reprezentować będą wojewódzką organizację 
na X Zjeżdzie TPPR. (jk)

Obradował komitet GATT

W handlu światowym - konieczne
równe prawa i obopólne korzyści

12 bm. nad ranem zakończy­
ło się w Genewie posiedzenie 
Komitetu Negocjacyjnego U- 
kładu Ogólnego w Sprawie 
Ceł i Handlu (GATT), na któ 
rym dokonano podsumowania 
rezultatów trwających od pię 
ci u lat wielostronnych roko­
wań handlowych — tzw. rundy 
tokijskiej.

Negocjacje obejmowały za­
gadnienia, dotyczące redukcji 
taryf celnych, ©'graniczeń poza 
taryfowych oraz światowego 
handlu artykułami rolnymi. 
W wyniku trudnych i skom­
plikowanych rokowań wypra­
cowano projekty porozumień 
w sprawie wyceny towarów 
dla potrzeb cła, zasad zaku­
pów dokonywanych przez rzą 
dy, licencjonowania importu, 
subsydiów i ceł wyrównaw­
czych, rewizji porozumienia 
antydumpingowego, standary­
zacji w handlu mięsem i arty 
kulami mleczarskilmi.

Wyniki rokowań są kro­
kiem naprzód w kierunku li­
beralizacji handlu światowe-

go, aczkolwiek odbiegają dale­
ko od początkowych założeń de 
klaracji tokijskiej GATT, z 
września 1973, która postulo­
wała znacznie szersze działania 
na rzecz nieskrępowanego roz 
woju handlu międzynarodowe 
go-

Polska, będąca członkiem 
GATT od 1967 r., podobnie 
jak inne kraje socjalistyczne 
domaga się stale normalizacji 
zasad i praktyk w handlu świa 
towym. W stosunkach z kraja 
mi zachodnimi chcemy, aby 
rozwijały się one na zasadzie 
równych praw, obopólnych ko 
rzyści i likwidacji wszelkiej 
dyskryminacji. Uważamy, że 
przełom w rozwoju handlu i 
kooperacji przemysłowej mię 
dzy Wschodem a Zachodem z 
korzyścią dla wszystkich stron 
można osiągnąć pod warun­
kiem pełnej i ostatecznej eli­
minacji wszelkich istniejących 
ograniczeń i utrudnień w za­
kresie importu do krajów za­
chodnich towarów pochodzą­
cych z krajów socjalistycz­
nych. (PAP)

Z Nadrobi donoszą, że od­
działy Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Ugandy i armii 
tanzańskiej po zajęciu w śro­
dę Kampali przystąpiły do 
likwidacji ostatnich, wyizolo­
wanych punktów oporu, bro­
nionych przez żołnierzy Id i 
Amina.

Oczekuje się. że oficjalnie 
obejmie władze w Kampali 
Ił-osobowy rząd tymczasowy, 
powołany przez opozycje an- 
tyaminowską. Na jego czele 
stoi przebywający dotychczas 
na emigracji w Tanzanii, by­
ły wicerektor ugandyjskieóo 
Uniwersytetu Makerere. 67- 
ietni Yusufu Lule. Jest on 
równocześnie przewodniczą­
cym Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Ugandy.

W swym pierwszym prze­
mówieniu radiowym Yusufu 
Lule zapowiedział „przywró­
cenie w Ugandzie demokracji.

po 8 latach rządów wojsko­
wych”.

Tak więc Uganda została 
praktycznie podzielona na 
dwie części, gdyż dwie trze­
cie kraju znajdują się jeszcze 
pod kontrola administracji 
prezydenta I. Amina. W 24 go 
dżiny po przymusowym wy jeż 
dzie z Kampali Idi Amin 
przerwał milczenie i na fa­
lach eteru zaapelował do żoł­
nierzy swej zdziesiątkowanej 
armii, aby „stawiła czoła re­
belii”.

Według doniesień AFP z 
Nairobi, Idi Amin, zatelefono 
wał do redakcji kenijskiego 
dziennika „Daily Nation” i 
oświadczył, że jego rząd nie 
został obalony i że 90 procent 
kraju znajduje się pod jego 
kontrolą. Zdaniem obserwato­
rów, Idi Amin przebywa w 
rejonie Dżindży. w odległości 
80 km na wschód od Kam pali.

PAP .

Przemysł odrabia zaległości
Wysiłki wielu załóg produk-i 

cyjnych koncentrują się nadal 
na systematycznym odrabianiu 
zaległości powstałych w pier­
wszych miesiącach roku. Cho­
dzi przede wszystkim o szyb­
kie wyrównanie niedoborów 
rynkowych, usprawnienie tran 
sportu, większą rytmiczność 
produkcji, kooperacyjnej.

Nie wszędzie jeszcze spełnia 
ne są wszystkie warunki urno 
żliwiające załogom pełne wy­
korzystanie środków produkcji

Kolejne dary na budowę CZD
12 bm. delegacja Zjednoczenia 

Polaków w Berlinie Zachodnim 
z prezesem Zjednoczenia Henry­
kiem Olkiewiczem przekazała na 
ręce przewodniczącego Społeczne­
go Komitetu Budowy Pomnika — 
Szpitala Centrum Zdrowia Dzie­
cka — min. Janusza Wieczorka 
kolejną wpłatę na rzecz CZD, wy 
noszącą 2 000 marek. Prezes Zjed­
noczenia poinformował o dotych­
czasowej działalności Polonii, za­
mieszkałej na terenie Berlina 
Zachodniego na rzecz budowy 
pomnika — szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka, jak również o

zamierzeniach na najbliższą przy­
szłość.

Tego samego dnia naczelny dy­
rektor Zjednoczenia „Uzdrowiska 
Polskie” — Zdzisław Szymborski 
poinformował przewodniczącego 
Komitetu o wpłatach dokonanych 
na konto CZD przez przedsiębior 
siwa uzdrowiskowe wynoszące 
łącznie 534 319 zł. Kwota ta pocho 
dzi z dodatkowej produkcji wód 
mineralnych oraz zbiórek inicjo­
wanych podczas imprez kultural­
nych, organizowanych dla kura­
cjuszy. (PAP)

□ □NOSZĄ
9 W miejscowości Szczodtrów 

(Kaliskie) będący w stanie nie­
trzeźwym wozak spadł podczas 
jazdy z wozu dostając się pod je 
?o koła. Doznał on bardzo cięż­
kich obrażeń w nastęnstwie któ­
rych zmarł w szpitalu.
• Również alkohol był przyczy 

ną dwóch innych wypadków w 
Pilskiem. W Kobylcu 23-letni męż. 
czyzna będący w stanie nietrzeź­
wym jadąc porwanym w Chodzie 
ży samochodem „Syrena”, ude­
rzył w drzewo, odnosząc groźne 
obrażenia. Pojazd, natomiast zo­
stał całkowicie rozbity. W Jastro 
wiu 23-letni nietrzeźwy mężczyz­
na potrącony został przez „Sko­
dę”. Pieszy został ranny.
• 6-letni chłopiec bawiący się 

niłką na ulicy w Wągrowcu (Plis 
kie) został potrącony przez moto

ścisłą realizację założonej w 
planie struktury asortymento­
wej wyrobów. Wynika to 
przede wszystkim z występu­
jących nadal trudności z odbudo 
wą niezbędnych zapasów pro­
dukcyjnych i z ograniczonymi 
niekiedy możliwościami wywo 
zu produktów gotowych.

Odrabianie zaległości jest 
więc procesem trudnym, wyma 
gającym od załóg pełnego zar­
ań gazowani a, zaś od ich kie­
rownictw codziennej, operaty­
wnej organizacji pracy. CPAJP)

rower. Dziecko przewieziono do 
szpitala z ciężkimi obrażeniami.

• W Golinie (Kaliskie) kieru­
jący „Starem’’ przy omijaniu sto 
jącego na przystanku autobusu 
MPK zaczepił o jego tył powp 
dując wypadek. Pasażerka „Sta­
ra” została ciężko ranna.

• Jadący ciągnikiem w Kwa 
kowie (Kaliskie) uderzył prawi­
dłowo zaparkowanego „Jelcza”. 
Na skutek uderzenia „Jelcz” prze 
sunął się potrącając 40-letnią ko 
bietę, doznała ona bardzo groź­
nych obrażeń.

• W województwie kaliskim za 
notowano dwa, na szczęście nie 
groźne, pożary w Gołuchowie i w 
Paskorach. Niepokojącym może 
być to. że jeden z nich wznieci­
ła bawiąca się zapałkami 13-letnia 
dziewczynka. Podpaliła ona ster­
tę słomy. Drugi pożar powstał od 
iskry z komina. Spalił sie dom 
mieszkalny a straty wynoszą oko 
ło 30 000 zł. (jź)

Hamburski „Stern” zamieścił 
informację o procesie, jaki wyto 
Czył / tygodnikowi zbrodniarz wo­
jenny, jeden z 13 oskarżonych o- 
prawców z Majdanka z procesu, 
który toczy się przed sądem w 
Duesseldorfie, były Obersturm- 
*uehrer SS Arnold Strippel. O- 
skarzył on „Sterna” o zniesławię 
nie i domagał się w związku z 
tym odszkodowania.

Strippel pełnił przez II lat róż 
nego rodzaju funkcje w hitlerow 
skich obozach koncentracyjnych. 
Już raz był on skazany na współ 
udział w zamordowaniu 21 więź­
niów Buchenwaldu. Obecnie po­
czuł się zniesławiony treścią ar­
tykułu „Sterna”, w którym ty­
godnik pisał o odpowiedzialno­
ści Strippla za zamordowanie 48 
więźniów, w tym 20 dzieci w piw

A. Strippel znów łagodnie 

potraktowany przez sqd RFN

POGODA—w; *■.

nieach jednej ae szkół hambur- 
skich.

Sąd we Frankfurcie nad Me­
nem, który rozpatrywał tę skar­
gę, uznał wyjaśnienia, złożone 
przez Strippla za wystarczająco 
przekonujące i skazał tygodnik 
na karę grzywny w wysokości 
ICO 000 marek. Równocześnie wy­
dał orzeczenie, na mocy którego 
zabronił nazywać w przyszłości 
Strippla odpowiedzialnym za po­

wieszenie dzieci. Czternaścaoro z 
men pochodziło z Polski.

Choć ów niesłychany werdykt 
został w ubiegłym tygodniu cof­
nięty, w wyniku niezbitych dowo 
dów winy przedłożonych przez 
„Sterna”, cała sprawa nabiera 
szczególnego posmaku. Także dla 
tego, że nie jest to pierwszy wy 
padek ła^awego potraktowania 
tego zbrodniarza przez zachodnlo- 
niemieeki wymiar sprawiedliwo­
ści. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz ins­
tytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce;, zachmurzenie ma­
łe.

Temperatura minimalna od phas 
2 do plus 4 stopni; maksymalna 
od pkis 15 do plus 17 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa 
no następujące temperatury: w 
Poznaniu plus 14 stopni, w Ka®i- 
szu plus 14 stopni, w Koninie 
plus 13 stopni, w Lesznie plus 15 
stonni, w Pile plus 14 stopni; ci­
śnienie 754,9 nrm.

Dzisiejszy serwjs lnłormv’cvjrły 
opracował Andrzej Piechocki.
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Redoguie to egium;
Wiesław Porzycki (red naczelny), Marian Flełsierowfcz 

Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofta
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W zakładowych komisjach rozjemczych

Między
Gzy zawsze zadowoleni 

jesteśmy z decyzji na 
szych zwierzchników, 

dotyczących wynagrodzenia za 
pracę, przydziału godzin nad­
liczbowych, podziału premii, 
nagród z funduszu zakładowe 
go? Na ogół tak, niektórzy jed 
nak czują się czasem pokrzyw 
dzeni. Dochodzi- do kontrower 
sji na temat urlopów i ekwi­
walentu za nie, ochrony pra­
cy kobiet i młodocianych, od­
szkodowań za wypadki przy 
pracy lub choroby zawodowe. 
Jaka istnieje wtedy możliwość 
interwencji?

Rozpatrywać te sprawy po- 
wmny zakładowe kom: ie ro? 
jemcze. Istnieją one, w myśl 
rozporządzenia Rady Mini­
strów z października 1974 ro­
ku, we wszystkich zakładach 
uspołecznionych zatrudniają­
cych sto osób i w tych spół­
dzielczych, w których załoga 
liczy więcej niż pięćdziesiąt 
pracowników. Jak działają te 
komisje?

• Odpowiedzi szukałam w Te 
ren owej Komisji Rozjemczej 
dla Poznania i dziewięciu przy 
ległych gmin. Niedawno po' 
stanowiła ona uzyskać orien­
tację, gdzie istnieją komisje 
zakładowe. Z tysiąca odpowie 
dzi uzyskanych od kierow­
nictw zakładów pracy — 600 
było negatywnych. I choć w 
wielu przypadkach było to u- 
zasadnione liczbą zatrudnio­
nych w danym zakładzie pra­
cowników, rodzą się wątpli­
wości i znaki zapytania. Oka­
zuje się bowim, że... komisje 
nie miały co do roboty. W nie 
których przypadkach stwier­
dzono. że rozpatrzyły dwie — 
trzy, niekiedy pięć spraw. W 
okresie 3-4 lat...

Obraz więc nieco idylliczny. 
Czyżby aż talk idealne były de

Po śmierci Bruno A pi łza

Pisarz i
Kilka dni temu zmarł Bru 

no Apitz, autor znanej 
szeroko w NRD i za gra 

nicą powieści „Nadzy wśród 
wilków”. W NRD jego powieść 
osiągnęła nakład 1,6 min eg­
zemplarzy, w tłumaczeniach na 
29 języków 2,5 min egzempla­
rzy. Ciesząca się również w Pol 
sce wielką poczytnością, opar 
th na autentycznych wydarzę 
niaeh, powieść Apitza opisuje 
dramatyczne dzieje ratowania 
dziecka żydowskiego przez 
więźniów obozu koncentracyj 
nego w Buchenwaldzie. Jest w 
tej książce przejmujący obraz 
cierpień zadawanych orzez hi­
tlerowskich ludobójców więź­
niom wielu narodowości, a za 
razem ludzkiej solidarności w 
tych najcięższych warunkach 
jakie sobie można wyobrazić.

załogą a dyrekcją
cyzje kierownictw zakładów 
pracy?

Tymczasem Terenowa Ko­
misja Rozjemcza w Poznaniu 
rozpatrzyła w ubiegłym roku 
175 spraw. W 67 przypadkach 
uznano roszczenia pracowni­
ków za słuszne w całości lub 
w części, 32 odwołania oddało 
no, tyleż zakończyło się kom­
promisem. Komisja ta działa 
co prawda na dużym obszarze, 
lecz otrzymuje skargi od nie­
licznej w końcu grupy pra­
cowników podlegających bez­
pośrednio dyrektorom lub kie 
równikom przedsiębiorstw. 
Więc jeśli jest tu sporo kon­
trowersji, to pozostali pra­
cownicy mają nie mniej powo 
dów do niezadowolenia. Zna­
mienne sQ też dane Okręgowe 
go Sądu Pracy i Ubezpieczeń 
Społecznych w Poznaniu. W 
roku ubiegłym rozpatrzył on 
305 spraw podlegających w 
pierwszej instancji orzecznict 
wu zakładowych komisji roz­
jemczych w województwach: 
kaliskim, konińskim, leszczyń­
skim, pilskim i poznańskim. 
Prawie połowa spraw została 
oddalona to znaczy przekaza­
na do komisji gdyż... komisje 
ich wcześniej nie rozpatrzyły. 
Po prostu- ludzie kierują się 
często od razu do sądu; albo 
nie ufają swoim zakładowym 
komisjom rozjemczym, albo 
n 3 wiedza o ich istnieniu.

A mogą nie wiedzieć. Zakła 
dv pracy nie są bowiem zobo­
wiązane do pouczania pracow­
ników o możliwościach odwo- 
lutin sjp dr> zalrł" d^wvch ko 
misji rozjemczych w przypad­
kach. edv uznaia dec^zie fi" 
nansowe dyrekcji za niesłusz­
ne. Z jedynym wyjątkiem — 
spraw wypadkowych, gdzie 
przepis wyraźnie nakazuje, 
aby zainteresowany został po­

działacz
Bruno Apitz urodził się w 

1900 roku w Lipsku, jako dwu 
naste dziecko rodziny robotni 
czej. W młodości zarabiał na 
życie jako robotnik, pomocnik 
księgarski, aktor. Doświadczy’ 
ciężkiego losu bezrobotnego. 
Związany od wczesnej młodo­
ści z lewicowymi organizacja­
mi młodzieżowymi, w 1927 ro­
ku wstąpił do Komunistycznej 
Partii Niemiec (KPD). Areszto 
wany za swoją antyfaszystow 
ską działalność, przez 8 lat — 
aż do wyzwolenia obozu —by1 
więźniem obozu koncentracyj 
nego w Buchenwaldzie. Po 
uwolnieniu należał do „akty­
wistów pierwszej godziny” na 
terenie rodzinnego Lipska — 
jako redaktor miejscowej gazę 
ty partyjnej, dyrektor admim 
stracyjny teatrów miejskich : 

informowany, że przysługuje 
mu prawo zakwestionowania 
w określonym terminie wyso­
kości odszkodowania. Liczba 
245 spraw z tego zakresu roz­
patrzonych przez Okręgowy 
Sąd Pracy i Ubezpieczeń Spo­
łecznych w roku ubiegłym mó 
wi o tym, że jeśli ludzie wie­
dzą, jakie mają uprawnienia 
— korzystają z nich. W swo­
im sprawozdaniu z działalnoś­
ci za rok 1978 Sąd ten zwraca 
leż uwagę na fakt, że od nie­
których komisji wpływa po 
kilka spraw rocznie.

Więc i ta uwaga mąci nie- ( 
co ów idylliczny obraz, który 
można by zbudować z odpo­
wiedzi1 nadesłanych przez za­
kłady pracy do Terenowej Ko 
misji Rozjemczej. Nikt oczy­
wiście nie chce nikogo nama­
wiać do pieniactwa, trzeba 
jednak zwrócić uwagę na pe­
wien problem społeczny. Jest 
nim nieinformowanie pracow 
ników o prawach, jakie im 
przysługą i nieudzielanie 
pomocv w egzekwowaniu tych 
przywilejów. Powinny się tym 
zająć w szerszym niż dotych­
czas zakresie samorządy ro­
botnicze. To, że zakładowe ko 
misje rozjemcze nić maja nic 
dr robotv. nie świadczy bo­
wiem o braku konfliktów w 
przedsiębiorstwach, podobnie 
jak fakt, że inne komisje roz­
patrują wiele spraw — nie jest 
dowodem na to, że na terenie 
ich działania jest szczególnie 
dużo nieporozumień rmędzy 
pracownikami a dyrekcją. Ra 
czej mów? to o tym, że niepo­
rozumienia są szybko wyjaś­
niane, co z całą pewnością 
wpływa pozytvwnie i na sto­
sunki międzyludzkie i na at­
mosferę pracy.

ZOFIA SZPROKOFF 

sekretarz miejscowego Związ­
ku Kultury. u

Aktywna działalność poli­
tyczna i społeczna nie pozwoli 
ła mu na szersze rozwinięcie 
twórczości literackiej. Do hi­
storii literatury w NRD przej 
dzie właściwie jako autor je­
dnej powieści — właśnie „Na 
dzy wśród wilków” wszelako 
powieść ta zapewniła mu od 
razu miejsce w pierwszym sze 
regu młodej literatury. Wraz z 
takimi dziełami jak „Siódmy 
krzyż” Anny Seg.hers i „Pro­
fesor Mamlock” Fryderyka Wol 
fa wytyczyła ona też żywy i 
nie słabnący po dzień dzisiej 
szy nurt literatury NRD, który 
zajmuje się „czasami pogardy” 
a zarazem walki i międzyna­
rodowej solidarności przeciw­
ko faszyzmowi. Literatura ta 
odegrała i odgrywa ogromną 
rolę w kształtowaniu świado­
mości społeczeństwa w NRD 
zwłaszcza jej młodego pokole 
ni a.

JÓZEF DUBIEL

Prosto 
do klienta

Cementownia w Chemie to ol­
brzymi kombinat przemysłowy, 
dający 20 procent krajowej pro­
dukcji cementu. Tym samym za­
kład ten zalicza się do czoło­
wych producentów tego budul­
ca w kraju. W Chemie wytwa­
rza się rocznie 4 min ton ce­
mentu. Od marca br. sprzedaje 
się go indywidualnym odbior­
com w cementowni, jako że obec 
ne trudności transportowe unie­
możliwiają rytmiczne dostawy 

do punktów sprzedaży.
CAF — fot. Dados

Jawność na co dzień
Gzy zauważyliście, że bu­

dowlani., gdy wznoszą ja- 
k.s nowy ooieKt. zagra- 

azają teren budowy parkanem 
ze szczelnie dopasowanych de­
sek? Podejrzewam zawsze, że 
chodzi tu nie tyle o zabezpie­
czenie przechodniów przed wy 
padkiem czy materiałów przed 
złodziejem, ile o ukrycie przed 
niepowołanym okiem bałaga­
nu w robocie. Po co to marno­
trawstwo drewna, którego tak 
nam brak? Czy nie taniej by­
łoby zastosować siatkę? I niech 
sobie ludzie patrzą, cóż to ko­
mu przeszkadza?

Szwedzi, kiedy budowali w 
Warszawie hotel „Forum”, tak 
właśnie postąpili. Całe rzesze 
Warszawiaków i przyjezdnych 
z uznaniem komentowały po­
rządek. harmonię i szybkie 
tenąpo roboty. Zresztą i nasi 
mistrzowie odbudowujący Za­
mek Królewski w stolicy w po 
aobny sposób dali możność ro­
dakom obserwowania postępu 
robót przy reko.rstrukcji naro­
dowego zabytku. Ale te fakty 
jeszcze bardziej utwierdzają 
mnie w przekonaniu, że c z ę ś 
c i e j mamy jednaK do czy­
nienia z postępowaniem sprzecz 
nym z zasadą jawności życia.

Powiecie: wielkie słowa ■— 
do takich drobnych zjawisk! 
Ale ja wiem swoje: właśnie z 
sumy drobiazgów składa 
ją się wielkie procesy w życiu 
oublicznym, gospodarczym, kul 
turalnym. Niechęć do jawności 
ma także nieraz źródło w po­
zornie mało znaczących nawy­
kach kształtowanych w niektó 
rych środowiskach, rodzinach. 
Sam mam znajomych, którzy 
nigdy .na zewnątrz nie „pusz­
czają farby”, że w familijnym 
gronie coś nie gra. Dlaczegóż 
to np. synek zawsze (jak nam 
mówiono) genialny i pracowi­

ty jakoś nie poszedł na studia? 
Co jest przyczyną stałego zmie 
niania przez głowę domu (wspa 
niałego, podobno fachowca) 
chlebodawców?

Znajomi1 nam tłumaczą, że 
syn po prostu przerastał inte­
lektem i zainteresowaniami kia 
sę, co skłoniło go do porzuce­
nia szkoły. Ojciec natomiast 
stale szuka firmy, która potrą 
fi wreszcie ocenić ’ego kwali 
fikacje i dać odpowiednio wy 
soką gażę... Słuchamy tego 
ale po jakimś czasie dowiadu 
jemy się z boku, jak wyglada 
prawda: synalek od dawna je­
chał na dwójach i me został 
dopuszczony do matury. Papa 
zaś, nieudolny pracownik, sta­
le zawalał robotę, musiał więc 
szukać innej firmy, tracąc przy 
tym na zarobkach.

Naiwni znajomi! sądzą, że w 
obecnych rozwiniętych kontak 
tach towarzystkich uda się u- 
kryć niewygodne dla nich spra 
wy. Szydło jednak zawsze wy 
chodzi z worka, a skutek tego 
jest taki, że my przestajemy 
;m wierzyć. Spotykamy się co 
prawda, jak dawniej. rozma­
wiamy na różne tematy, ale 
nie ma już między nami z a- 
ufania, które jest podstawą 
szacunku i sympatii.

Powiecie znowu: banalne 
prawdy, jakiż z nich morał 
wynika? — Odpowiem: byłoby 
pół biedy, gdyby podobne ten­
dencje do ukrywania nieprzy­
jemnej rzeczywistości nie 
wykraczały poza krąg rodzin­
ny. Ale przecież zdarza się nie 
raz, że ludzie o takiej mental­
ności obejmują różne stanowi­
ska, kierują dużymi zespołami 
pracowniczymi, uczestniczą w 
życiu publicznym. To właśnie 
oni szczególnie niechętnie odno 
sza się do oddolnej kontroli. To 
oni w przypadku przejawów ba 
laganu, złych wyników przed­

siębiorstwa, strat materialnych 
itp. wszelkimi siłami usiłują 
stawiać gęste parkany, zasła­
niające wewnętrzne życie zakła 
au przed opinią publiczną, 
przed prasą.

Jeśli nawet pod naciskiem 
faktów zmuszeni bywają do 
dokonania jakichś zmian perso 
nalnych, do uderzenia kogoś za 
brak nadzoru, nieudolność i 
niedbalstwo — czynią to po ci 
chu, „dyskretnie”, starając się, 
aby, broń Boże, nie podać do 
wiadomości publicznej rzeczy­
wistych przyczyn tych decyzji. 
Dlaczego? Czy tylko aby osła­
niać swych bliskich współpra­
cowników? Nie tylkoi Czasem 
w przekonaniu, że ujawnienie 
prawdy, zaszkodzić może pre­
stiżowi kierownictwa, wywo­
łać oburzenie. Ale taka stru­
sia polityka prowadzi do skut 
ków odwrotnych od intencji. 
Postępujący w ten sposób szef 
zyskuje opinię człowieka sła­
bego, tolerującego bałagan. 
Traci w załodze prestiż i posłu 
szeństwo.

Narus zanie zas ady~ j awnóśći 
występuje czasem w przypad­
kach nieuczciwego, niespra­
wiedliwego dzielenia nagród i 
premii, kumoterskiego przy­
działu mieszkań, wczasów, skir. 
rowań do sanatoriów itp. Na 
konieczność walki z takimi zja 
wiskami wskazało ostatnie 
XIII Plenum KC, podkreślając 
potrzebę podniesienia wyma­
gań moralno - ideowych w 
stosunku do kadr, zwłaszcza 
działaczy partyjnych. Jawność 
życia jest bowiem ważnym 
składnikiem kontroli społecz­
nej i demokracji socjaliśtycz­
nej. Jako warunek doskonale­
nia meto'’ pracy i postaw oby­
watelskich.

LECH WINIARSKI

W;atach 1974—1977 wy­
twórnia wód gazowanvch 
„Pegaz”*) była rogiem 

obfitości dla grupy pracowni 
ków. Bez większego trudu mo 
gli oni zabierać butelki puste 
lub z napojami — „Orange”, 
,, M an d ary nk a”, „Ca pr i- gr ape- 
fruit” — albo też służący do 
ich produkcji syrop. Do wyb® 
ru do koloru...

— Do syropiarni, w której 
pracowałem — mówił na roz 
prawie jeden ze świadków — 
przychodzili po koncentrat po 
marańczowy m. in. kierownicy 
oraz ich szef. Ci pierwsi żabie 
rali jedną lub dwie butelki, na 
tomiast referent do spraw 
transportu 5-litrową bańkę. 
Bałem się tego kierownika to 
znaczy bałem się — odmó­
wić, gdy żądał syropu, a tak 
że pytać, po co bierze...

Referent’d0 spraw transpor 
tu wywiózł i sprzedał na wła 
sny rachunek 566 litrów syro 
pu wartości ponad 27 000 zło­
tych. Manka nie było. Nie by 
ło go także w związku z_prak 
tykami, o których mówił na 
procesie jeden z kierowców:

— Wkrótce po podjęciu pra 
cy w „Pegazie” zwrócił się do 
mnie kierownik magazynu — 
oskarżony Stanisław Kurpisz, 
„tu masz skrzynkę na obiad”. 
Zrozumiałem, że ten transpor 
ter z „Mandarynką” mogę sprze 
dać, a uzyskane w ten sposób 
pieniądze — zabrać. W sumie 
upłynniłem taki „lewy” towar 
za 40 000 złotych.

Poza ewidencyjne nadwyżki 
butelek i napojów trafiały do

Refleksje z sali sądowej

Gdy normy ignorują rzeczywistość
niektórych sklepów. Icłi kie­
rownicy wycofywali z kas kwo 
ty stanowiące równowartość 
„lewego towaru i 25 ’ procent 
zatrzymywali dla siebie. Tyle 
samo otrzymywali konwojenci 
(czasami dzielili się z kierow­
cą), a 50 procent oskarżony 
Kurpisz dla siebie oraz kierów 
nika wytwórni — Zygmunta 
Machonia i mistrza produk­
cji — Józefa Żurczaka! Cho­
ciaż zagarnięto produkty o war 
tości przekraczającej 800 000 
złotych dokumentacja wykazy 
wała większe lub mniejsze nad 
wyżki. Długo jeszcze po wszczę 
ciu śledztwa zakładowi inwen 
taryzatorzy dochodzili do ta­
kich odmiennych wyników u- 
stalając ile było opakowań i 
wyrobów gotowych. Najpierw 
wyliczyli superatę 1 900 trans 
porterów, potem 1 100, a w mar 
cu 1978 roku (śledztwo wszczę 
to w listopadzie 1977 roku) o- 
kazało się. że superata wynosi 
— tylko 13 transporterów.

Jeszcze trudniej w latach 
1974—1977 szło zakładowej ko 
misji weryfikacyjnej oblicza­
nie. które prowadziło do usta 
lania norm stłuczek w produk 
cji. W połowie czerwca 1975 
reku komisja przez 3 dni przy 
pątrywała się produkcji na 
trzech zmianach i w końcu 

sporządziła długi protokół. 
Wprawdzie zaginął on, ale 
wiadomo, że do trzech obserwa 
cjach komisji norma stłuczek 
została obniżona z 2,66 do 2,5 
procent. Prościej mówiąc przy 
napełnianiu 1 OÓG butelek do- 
nuszczalne było rozbicie 25. 
Norma stłuczek co roku była 
weryfikowana, ale zmieniła się 
dopiero w styczniu 1977 ro­
ku (2,33 procent).

Gdyby weryfikatorzy działa 
Ii sprawnie nie doszłoby do 
tych nadużyć. Teza to jest o- 
czywista albowiem:

© w latach 1975—1977 nor 
mv stłuczek wahały się w gra 
nicacih od 2,66 do 2,33 procent;

© oskarżeni wykazywali, że 
liczba stłuczek jest zbliżona do 
normatywnej (od 2,2 do 2,8 pro 
cent);

O w rzeczywistości przy roz 
lewaniu napojów do butelek 
tłukło się ich zaledwie 1,5 pro 
cent.

Uzupełnieniem tych faktów 
było na rozprawie zeznanie 
świadka:

— Oskarżeni Machoń i Zur 
czak pouczyli mnie jak mam 
sporządzać dokumentację doty 
czącą strat w produkcji. Nie 
chodzjło o to, by ustalać ile bu 

telek zostało wydanych do >na 
pełnienia i ile się stłukło. Na­
leżało jedynie dopasować licz 
by dotyczące strat — do obo 
wiązujących norm. Jak norma 
wynosiła 2,5 procent to pisało 
się 2.6 lub 2,4...

A było 1,5. Tak też zresztą 
wyliczyła zakładowa komisja, 
ale .działając w rozszerzonym 
składzie (18 osób) i już po u- 
jawnieniu nadużyć, a nadto w 
obecności funkcjonariuszy MO. 
Smutne, że dopiero tak szcze 
gólne okoliczności zapewniły- 
rzetelność weryfikacji norm. 
Przez kilka lat były one zaś 
znacznie wyższe od rzeczywi­
stej liczby butelek tłuczonych 
przy napełnianiu wo­
dami gazowanymi. Stłuczka w 
produkcji dotyczy zaś bute­
lek jeszcze pustych jak i już 
napełnionych (ale nie zdanych 
do maga zyn u). W yk azyw an i e 
przeto zgodnej z normą lecz 
większej od rzeczywistej liczby 
stłuczek, co czynili oskarżeni, 
prowadzi do nadwyżek bute­
lek i napoi. Nie ujmując tych 
superat w ewidencji Zygmunt 
Machoń i jego wspólnicy sta­
le dysponowali więc towarem, 
który mogli sprzedawać na 
własny rachunek. Oto jak wad 
liwa norma umożliwia kradzież 
mienia społecznego.

Normowanie nakładów i wy 
ników procesów produkcyj­
nych ma ścisły związek z ja­
kością funkcjonowania mech a 
nizmów gospodarczych. Im bar 
dziej normy zbliżone są do rze 
czywistości, tym lepiej służą 
gospodarności, tym skuteczniej 
chronią mienie społeczne. I na 
odwrót, o czym tak pisze Wi­
told Pawełko (w pracy „Zapo 
bieganie przestępstwom gospo 
darczym”, W-wa 1971):

„Doniosłą rolę w zapobiega 
niu przestępstwom gospodar­
czym i marnotrawstwu mo­
gą spełniać ustalone w sposób 
prawidłowy normy zużycia su 
rowców i materiałów w oro- 
dukcji (...) Normy te, jeśli są 
oparte na dokładnym wyli­
czeniu zużycia teoretycznego 
i strat produkcyjnych 
(podkr. — red.) nieuniknio­
nych w danych warunkach, mo 
gą być skutecznym środkiem 
ograniczającym zużycie mate­
riałów do wielkości faktycz­
nych potrzeb. Natomiast w 
przypadku braku norm zużycia 
bądź stosowania norm zawy­
żonych; w przedsiębiorstwie ist 
nieją możliwości dokonywania 
nadużyć na wielką nieraz ska 
lę. Wszystkie niedobory mogą 
być wtedy przeniesione na kon 
to materialnych kosztów wy­

twarzania, ponieważ nie ma 
formalnych podstaw do kwe­
stionowania celowości lub wiel 
kości rozchodu materiałów po 
branych do produkcji...”

Witold Pawełko kończy te 
rozważania stwierdzając: jeże 
li opracowanie i zatwierdzenie 
normy należy do dyrekcji przed 
siębiorstwa to „istnieje praw 
dopodobieństwo, że limit zosta 
nie ustalony na poziomie wyż­
szym od maksymalnej łącznej 
wielkości zużycia teoretycznego 
i strat produkcyjnych nieunik 
nionych” bowiem w grę może 
wchodzić ukrywanie rezerw. Za 
łosne skutki takich kalkulacji 
ukazuje właśnie sprawa Macho 
nia i współoskarżonych. W więk 
szóści byli oni dobrymi i ucz­
ciwymi pracownikami dopóki 
w wyniku wadliwych norm nie 
oowstałv możliwości kradzieży. 
Tej pokusie oskarżeni nie zdo 
łali się oprzeć.

MICHAŁ ŁUCZAK

*) Placówka ta stanowi II Od­
dział Wytwórni Produktów Spo­
żywczych w Poznaniu, należącej 
do Wielkopolskich Zakładów Prze 
myslu Owocowo-Warzywnego.

P.S. Sąd Wojewódzki w Pozna 
niu skazał wszystkich oskarżonych 
— b. pracowników wytwórni, 
przy czym Z. Machoń, J. Zurczak 
i S. Kurpisz zostali ukarani pozba 
wieniem wolności w granicach od 
6 do 8 lat. Wyrok nie jest prawo 
mocny.
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W Portugalii 
powstanie „Szeroki 

front prawicy11?
Koła finansowe i przemysłowe 

Portugalii, poważnie zaniepokojo­
ne rozpadem prawicowej Partii So­
cjaldemokratycznej (PSD), podej­
mują obecnie próbę zorganizowa­
nia równego bloku lub partii po­
litycznej pod nazwą „Szeroki front 
prawacy”.

Z inicjatywą taką wystąpił przy 
wodca konserwatywnego Centrum 
Demokratyczne - Społecznego, Die 
So Freitas do Amaral. Celem u- 
tworizenia „Frontu” — jak oświad 
®zył — byłoby zapobieżenie ewen 
tualnemu zwycięstwu sił lewicy w 
wypadku, gdyby w bieżącym roku 
odbyły się w Portugalii przedter­
minowe wybory powszechne.

Propozycję swą Freitas do Arna 
rał zaadresował do PSD i grupy 
deputowanych, którzy przed kilko 
ma dniami wystąpili z tej partii 
oraz do byłych członków Partii 
Socjalistycznej.

Przywódca konserwatystów por- 
tugarakich oświadczył, że propo­
nowany przez niego „Front” cen­
troprawicowy powinien zaprezento 
wac ^ krajowi politykę „Nowators­
ką i reformatorska”. (PAP)

Rewizje nadzwyczajne Prokuratury Generalnej PRL

2500 podań w sprawach cywilnych
Paa ad 2 600 podań i wnio­

sków o rewizje nadzwyczajną 
w sprawach cywilnych oraz 
pracy i zabezpieczenia społe­
cznego wpłynęło w 1978 roku 
do Prokuratury Generalnej 
PRL.

Największa grupę stanowi- 
ły podania do obywateli. By­
ło ich prawie 2500. znacznie 
mzńej, bo tylko 122 wnioski o 
rewizje nadzwyczajne skiero­
wały zakłady pracy.

Po zbadaniu podań i wnios 
ków. prokurator generalny 
PRL wniósł rewizję nadzwy­
czajna do Sądu Najwyższego 
w 185 sprawach. Dotyczyły 
one najczęściej w sprawach 
cywilnych zobowiązań i należ 
ńości między osobami pry­
watnymi. jak i między jed* 
ncstkami gospodarki ’ uspo­

Trudności paliwowe w Jugosławii
Zużycie paliw płynnych rośnie w 

SFRJ szybciej niż przewidywał 
to plany, eo powoduje pewne 
trudności z zaopatrzeniem. Braku­
je zwłaszcza benzyny wysokook­
tanowej, olejów napędowych, ma 
zutu i gazu do butli turystycznych. 
Jugosławia planuje zakup w tym 
roku 12 min ton ropy naftowej za 
granicą oraz wydobycie około 4,4 
min ton tego surowca w kraju. 
Ponadto piany importowe przewi­
dują zakup ponad 1,5 min ton pro 
duktów rafinacji ropy naftowej. 
W czerwcu br. rząd SFRj dokona 
analizy zużycia paliw płynnych i

Koncentracja wojsk egipskich
na granicy z Libią

Nowojorski tygodnik „News­
week”, powołując się na ame­
rykańskie źródła wywiadow­
cze, podał w najnowszym nu­
merze, że jednostki armii egip 
skiej rozlokowane wzdłuż gra 
nicy libijskiej wyposażane są 
w szpitale połowę. Zdaniem 
tygodnika, może' to świadczyć 
o możliwości wybuchu w nie­
długim czasie konfliktu zbrój 
nego w tym ręjonie.

Jak wiadomo, podczas nie­
dawnej wizyty w RFN prezy­
dent Anwar Sadat wystąpił z 
otwartymi pogróżkami pod 
adresem Libii, zapowiadając 
„ukaranie” tego kraju za sprze 
ciwianie się polityce egipskie­
go kierownictwa.

Sekretarz generalny ONZ,

। SATYRA

— Ależ z pana spec, panie 
prokuratorze. Gdybym tak 
dokonał tego włamania, jak 
t> pan przedstawia, nigdy 

by mnie nie przymknięto.

Energetycy o budownictwie

Nie ma rzeczy niemożliwych
ciepłownictwie to stany źagroBudownictwo od dłuższego 

czasu jest „chłopcem do bi­
cia”. Lepiej bowiem dostrzega 
my opóźnienia różnych inwesty 
cji niż to, że po wojnie został 
zbudowany od podstaw wielki 
przemysł i ilość mieszkań, prze 
kraczająca cały przedwojenny 
stan posiadania w tym zakre­
sie.

Wanto na tle ogólnych na­
rzekań na budownictwo poka­
zać, że są tacy, co je chwalą. 
M. in. energetyka po doświad 
czeniach roku ubiegłego uwa­
ża, że właściwie przy odpo­
wiedniej koncentracji nie ma 
rzeczy dla polskiego budowni 
ctwa niemożliwych. Przypom- 
nijmy, że w 1978 roku przyby­
ło energetyce 2220 MW mocy. 
Jeszcze w czerwcu ubiegłego 
roku nie było nikogo, kto by 
uwierzył, że bidzie to możliwe.

łecznionej a obywatelami. Re 
wizję nadzwyczajne wniesio­
ne zostały także w sprawach 
dotyczących ochrony rodziny 
i młodzieży, spadkowych, o 
eksmisję z lokalu oraz o po­
dział majątku dorobkowego. 
Warto dodać, że w porówna­
niu z poprzednimi laty zmniej 
szyła się ilość rewizji nad­
zwyczajnych, dotyczących u- 
stalenia ojcostwa jak i treści 
aktów stanu cywilnego, co jest 
w znacznym stopniu wyni­
kiem coraz lepszego rozstrzy­
gania tych spraw przez sądy.

W sprawach wynikających 
ze stosunku pracy lub dotyczą 
cych zabezpieczenia społecz­
nego do Izby Pracy Sądu Naii 
wyższego wpłynęło w 1978 ro 
ku w sumie 498 rewizji nad- 
zwyczajnych. (PAP)

ewentualnie podejmie decyzję o 
interwencyjnym zakupie dodatko 
wych ilości ropy.

Trudna sytuacja paliwowo-energe 
tyczna spowodowana jest głównie 

zwiększonym zapotrzebowaniem roz 
rastającego się jugosłowiańskiego 
przemysłu oraz wzrastającym zu­
życiem indywidualnym. W tej sy­
tuacji rząd SFRJ podjął już od­
powiednie kroki mające na celu 
oszczędne gospodarowanie paliwa­
mi. Wprowadzono m. in. pod­
wyżkę cen na paliwa płynne.

(PAP)

Kurt Waldheim zaapelował do 
wszystkich stron zaangażowa­
nych w ostatnich starciach 
zbrojnych na Bliskim Wscho­
dzie o wykazanie maksimum 
powściągliwości oraz o wzno­
wienie wysiłków zmierzających 
do globalnego uregulowania sy 
tuacji metodami pokojowymi.

Sekretarz generalny ONZ 
— stwierdza oświadczenie — 
jest zaniepokojony kolejną run 
dą starć zbrojnych, jaka rozpo 
częła się na Bliskim Wscho­
dzie. Niezależnie od ofiar 
wśród ludności cywilnej i strat 
materialnych, jeszcze trudniej 
szym staje się proces pokojo­
wego uregulowania sytuacji w 
tym rejonie. (PAP)

Zakończenie 
konserwacji katedry 

wawelskiej
12 brn. zakończyły się pra­

ce przy gruntowne) konserwa­
cji wnętrza katedry wawels­
kiej i murów świątyni. Rów­
nolegle z konserwacją przeprowa 
dzono dokładne badania technicz 
ne stropów i ścian oraz zabezpie­
czono najbardziej narażone na usz 
kodzenia wszystkie ruchome ele­
menty. Na odnowę czeka jeszcze 
5 polichromii w nawie głównej

Zamknięto natomiast dlą zwie­
dzających podziemia katedry, miesz 
czące groby królewskie. Przez naj 
bliższe dni pracować w nich bę- 
aą malarze, odświeżający ściany 
i marmurowe elementy otoczenia 
grobów. Zabezpieczyć również trze 
ba pęknięte wieko jednago z sar 
kofagów królewskich. (PAP)

W br. energetyka planuje 
uzyskanie 1640 MW nowych 
mocy w elektrowniach — w 
tym 250 MW z ubiegłoroczne 
go poślizgu oraz 1450 gcal/h w 
elektrociepłowniach — w tym 
120 gcal/h także z ubiegłorocz 
nego poślizgu. Porąbka - Żar 
już pracuje, do wykonania po 
zostało więc 1390 MW mocy z 
planu tegorocznego, na co zło­
żą się m. in.: druga „500” w 
Kozienicach, 3 bloki po 200 
MW w Połańcu, kolejne 2 blo 
ki w Porąbce po 125 MW.

Stan zaawansowania robót 
budowlano-montażowych w 
energetyce w I kwartale br. 
wyniósł zaledwie 18 procent 
plami rocznego. Bywało już go 
rzej, a przecież takiej zimy w 
powojennej historii jeszcze nie 
mieliśmy.

Jeśli chodzi o inwestycje w

30-letnia historia 
polskiego ruchu pokoju

Przed 30 laty — 13 kwietnia 1949 r. — odbyło się w War­
szawie pierwsze plenarni posiedzenie powołanego do życia 
w końcu marca tamtego roku — Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju.

Ruch pokoju, ogarniający swym zasięgiem wszystkie kon­
tynenty, ludzi różnych poglądów politycznych, przekonań i 
wyznań religijnych, stał się w minionym okresie uznanym 
partnerem ONZ, wielu organizacji międzynarodowych.

Nie było ■— i nie ma dziś — dziedziny życia publicznego, 
politycznego, gospodarczego, społecznego i ideowego, która 
nie byłaby związana z hasłami walki o pokój. 30-letnia his­
toria polskiego ruchu pokoju, który w miarę swego rozwo­
ju stawał się ważną częścią ruchu międzynarodowego, jest 
tego dobitnym potwierdzeniem. Wielokrotnie w przeszłości 
mogliśmy się przekonać o uznaniu, jakim ruch ten cieszył 
się na świecie. To w Warszawie, w 1950 roku odbył się II 
Kongres Pokoju, to właśnie ze stolicy naszego kraju wyszło 
w świat hasło: ^Nigdy więcej wojny”, to w Warszawie naro­
dził się potężny, międzynarodowy ruch ludzi dobrej woli.

Polski ruch pokoju aktywnie włącza się do wszelkich ini­
cjatyw i akcji Światowej Rady Pokoju. Tradycyjnym zwy­
czajem obchodzić będziemy w Polsce w dniach od 7 do 13 
maja br„ „Tydzień Bezpieczeństwa Europejskiego”. W tym 
roku jednym z haseł „Tygodnia” jest żądanie nieprzedaw- 
nienia ścigania zbrodni hitlerowskich. (PAP)

Ulice Pułtuska 
wyłaniają się 

spod wody
W Pułtusku, gdzie przed­

wczoraj wieczorem, po kilku 
dobach nieprzerwanej pracy, 
załoga Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Wodnego z War­
szawy oraz żołnierze zabudo­
wali wyrwę w wale przeciw­
powodziowym — woda syste­
matycznie opada we wszyst­
kich zalanych rejonach mia­
sta.

Wczoraj poziom wody był tu 
o ponad pół metra niższy niż 
bezpośrednio po przerwaniu 
obwałowań. Wyłaniają się 
spod wody niektóre ulice. Do 
swych domów powracają pier 
wsi ewakuowani mieszkańcy. 
Montuje się kilkadziesiąt pomp 
o dużej wydajności, dzięki 
którym szybciej osuszy się mia 
sto i przywróci normalny rytm 
pracy i życia. Tam, gdzie to 
możliwe przystąpiono już do 
usuwania szkód spowodowa­
nych powodzią. (PAP) 

W poznańskim „Polsporcie"

Ubrania narciarskie 
z nowej tkaniny

Zakłady Odzieży Sportowej 
i Turystycznej „PoLsport” w 
Poznaniu są największym w 
kraju producentem ociepla­
nych ubrań narciarskich. W 
związku z dużym zapotrzebo­
waniem na tego typu odzież, 
„Polsport” znacznie zwiększy 
w tym roku jej produkcję — 
z 20 000 ubrań damskich, mę­
skich i młodzieżowych w roku 
ubiegłym, do 50 000 w bieżą­
cym.

Zakłady przygotowują się 
do podjęcia produkcji ubrań 
narciarskich z nowej tkaniny, 
która ma własności antypośliz 
gowe (dotychczas szyję się te 
ubrania ze stilonu). Pierwsze 
egzemplarze odzieży z tej tka­
niny otrzyma Polski Związek 
Narciarski. Jeśli jego ocena wy 
padnie pomyślnie, „Połsport” 
ieszcze w tym roku dostarczy 
do handlu antypoślizgowe utora 

’nia, przeznaczone przede wszy

stkim dla narciarzy bardziej 
zaawansowanych.

Ponadto zakłady podejmą 
produkcję ocieplanych skafan 
drów dla dzieci w wieku 2—6 
lat. Ogółem wartość produkcji 
poznańskiego „Polsportu” wy 
niesie w tym roku 265 min zł 
i będzie o 13 procent wyższa 
od ubiegłorocznej.

Oprócz ubrań narciarskich, 
zakłady uszy ją 12 000 kurtek 
męskich i chłopięcych z elano­
bawełny na podpinkach z tka 
niny futerkowej oraz 120 000 
par spodni w nowych modnych 
wzorach, z drelichu, teksasu 
ścieralnego i białego. Z tkani­
ny bawełnianej o nazwie 
„reda”, wyprodukowanej eks­
perymentalnie, „Polspo.rt” uszy 
je 3000 kompletów chłopięcych. 
Handel otrzyma również 
100 000 par spodenek gimnasty 
cznych, które produkuje się w 
systemie chałupniczym, (gra)

zenaa tegorocznych terminów 
występują przede wszystkim w 
Elblągu.

Kontynuowane są również in 
westycje energetyczne, których 
zakończenie nastąpi w póź­
niejszych latach. W 1980 roku 
powinna ruszyć pierwsza „360” 
w Bełchatowie i 3 turbiny po 
170 MW w elektrowni szczyto 
wo-pompowej w Żarnowcu.

Jeśli chodzi o elektrociepłow 
nie, to prace prowadzone są w 
Katowicach, gdzie w 1981 r. 
powinny przybyć dwie jedno 
stki po 120 gcal/h, w Kawęczy 
nie, gdzie budowana jest iden 
tyczna elektrociepłownia i na 
Siekierkach w Warszawie, 
gdzie powstaje największa jed 
nostka w polskim ciepłowni­
ctwie o wydajności 200 gcal/h.

PAP

G. Hall krytykuje 
politykę USA

Sekretarz generalny Komuni 
stycznej Partii USA, G. Hall, 
w swym wystąpieniu na Uni­
wersytecie stanu Wisconsin w 
Milwaukee zwrócił uwagę na 
trudności, z jakimi boryka się 
w wielu dziedzinach system ka 
pitalistyczny. Mówca stwier­
dził, że gospodarka amerykań 
ska znajduje się w stanie chao 
su, którego przejawy widocz­
ne są przede wszystkim w nie­
zwykle -wysokim poziomie bez 
robocia i rosnącej inflacji.

Hall poddał również ostrej 
krytyce przejawy rasizmu w 
Stanach Zjednoczonych, kraju, 
w którym jedna trzecia oby­
wateli to ludność kolorowa.

Przywódca amerykańskich 
komunistów potępił również po 
litykę zbrojeniową USA. któ­
rej kontynuowanie może do­
prowadzić do wybuchu nowego 
konfliktu zbrojnego, nawet o 
charakterze nuklearnym.

PAP

Nieudany sprawdzian kadry PZPN
Przygotowująca się do eli­

minacyjnego meczu mistrzostw 
Europy z NRD kadrą PZPN 
rozegrała w środę w Warsza­
wie towarzyski mecz z zespo­
łem Armii Greckiej. Spotka 
nię zakończyło się wynikiem 
remisowym 1:1 (1:0). Bramki 
zdobyli dla drużyny polskiej 
— Roman Ogaza w 18 min.; 
dla drużyny greckiej — Kara 
vitis w 56 min. z karnego. 
Widzów 15 000.

Drużyna polska wystąpiła w 
składzie:

Młynarczyk — Dziuba. Szyma­
nowski. Janas. Rudy — Nawałka, 
Ćmikiewicz (od 46 min. Płaszew- 
ski), Boniek — Łato (od 46 min. 
Sybis), Ogaza. Wróbel (od 46 min. 
Mazur).

Po meczu trener Ryszard 
Kulesza powiedział: „Było to 
słabe spotkanie, nasz zespół 
raził brakiem dokładności, a 
w drużynie nie znalazł się 
nikt, kto potrafiłby uporządko 
wać grę. Nasi piłkarze dali 
się wybić z rytmu bardzo do 
brze wyszkolonym technicznie 
piłkarzom greckim”.

Wypowiedź trenera naszej 
reprezentacji jest doskonałą 
ilustracją przebiegu wydarzeń 
na boisku. W pierwszej po­
łowie drużyny polska miała 
wyraźną przewagę, stwarzając 
kilka bardzo dogodnych sytua 
cji do zdobycia bramki. Dała 
znać jednak o sobie mała sku 
teczność strzelecka — manka­
ment obserwowany podczas

Hokej na trawie

Mistrz Polski przegrał z Wartą
Ważny dla układu tabeli I 

ligi hokeja na trawie a zara­
zem prestiżowy mecz odbył 
się w środę w Poznaniu na 
boisku przy ul. Bułgarskiej. 
Mistrz Polski Lech, ‘ którego 
za niemal 2 tygodnie czeka 
występ w eliminacyjnym tur­
nieju PKME, przegrał z wice 
mistrzem Wartą 1:2 (0:1).
Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: w 2 mm. Kaźmierczak i 
w 62 — Otulakowski, z krót­
kiego rogu, a dla kolejarzy — 
Stypiński w 44 minucie. Za­
dowolona ze zdobycia tuż w 2 
min. prowadzenia Warta ra­
czej broniła do przerwy i tuż 
oo przerwie korzystnego wyni 
ku. Lech nie wykorzystał kil 
kj dogodnych sytuacji, zwła- 
szcze w 36 min., kiedy to pił­
ka po strzale Wysockiego tra

Również w rewanżu lepsi lechici
W sali WOSiR przy ul. 

Chwiałkowskiego rozegrano 
w środę rewanżowy mecz ko- 
szvkówki mężczyzn, w którym 
Lech zmierzył się z drugoligo 
wa drużyna belgijska — AC 
Gilly. Po wtorkowym zwycię­
stwie 116:92. również wczoraj 
tnumfowali poznaniacy 95:94 
(48:49).

Rewanżowy pojedynek miał 
znacznie bardziej wyrównany

Polscy hokeiści odlecieli do Moskwy
W środę został ogłoszony 

skład hokejowej reprezentacji 
Polski na mistrzostwa świata 
w Moskwie. W drużynie, któ­
ra w środę wieczorem odle­
ciała do Moskwy znalazło się 
22 zawodników — bramkarze: 
Henryk Wojtynek (Naprzód 
Janów) i Henryk Buk (GKS 
Katowice); obrońcy: Andrzej 
Słowakiewicz. Andrzej Chowa 
nieć, Andrzej Iskrzyeki, An­
drzej Janczy (wszyscy Pod* 
hale Nowy Targ). Marek Mar 
cińczak (Zagłębie Sosnowiec). 
Jerzy Potz (ŁKS), Henryk 
Gruth (GKS Katowice) i Hen­
ryk Janiszewski (Naprzód Ja 
nów) oraz napastnicy: Waleń 
ty Ziętara. Stefan Chowaniec, 
Mieczysław Jaskierski (wszy­
scy Podhale) l^eszek Tokarz 
/kapitan drużyny). Andrzej 
Zabawa. Wiesław Jobczyk. 
Henryk Pytel (wszyscy Zagłę 
bie) Leszek Kokoszka (ŁKS), 
Tadeusz Obłói. Jan Piecko 
(obaj Baildon Katowice). Jan 
Szeja (Naprzód) i Andrzej 
Małysiak (GKS Katowice). 
Rezerwowym bramkarzem 
jest . Tadeusz Słowakiewicz 
(Podhale Nowy Targ).

spotkań ługowych i w meczu 
z Węgrami.

Druga połowa toczyła się 
pod dyktando zespołu greckie 
go. Poczynione przez trenera 
Kuleszę zmiany nie wprowa­
dziły nic nowego do gry pol­
skiej drużyny. Grecy nato­
miast popisywali się fajerwer 
kami technicznymi. Gdyby gcś 
cie więcej uwagi poświęcili 
grze kolektywnej, mogliby sza 
lę zwycięstwa przechylić na 
swoją korzyść. (PAP)

POLSKA — FRANCJA 
2:0 (2:0)

W towarzyskim meczu pił­
karskim olimpijskich repre­
zentacji Polska pokonała w 
Maubeuge Francję 2X1 (2:0). 
Obie bramki zdobył Marek 
Kusto — w 22 i 35 min.. (PAP)

EUROPEJSKIE PUCHARY

Wczoraj odbyły się pierwsze me 
cze półfinałowe rozgrywek o euro 
pejskie puchary Oto wynifci:

PUCHAR EUROPY
Nottingham Forest — 

FC Koeta 3c3 
Austria Wiedeń — Malmoe FF 0:0

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

FC Barcelona — SK Beveren 1:0 
Fortuna Duesseldorf —

Banik Ostrava 3A

PUCHAR UEFA 
MS Duisburg —

Borussia M-G 2:2 
Crvena Zvezda — Hertha BSC 1:0

fiła w słupek. Po wyrównaniu 
Warta zaczęła grać bardziej 
ofensywnie, kilkakrotnie wy­
konywała krótkie rogi, z któ­
rych jeden orzyniósł jej zwy­
cięstwo. Dozwalające nadal 
na walkę o najwyższe trofea 
w lidze. Lech wystąpił bez 
chorego bramkarza Głodow- 
skiego. którego z powodze­
niem zastąpił Szal. W meczu 
tym toczonym przy silnym, 
bocznym wietrze, mało było 
dobrej gry. a sporo nerwowo­
ści.

Porażka Lecha jest na rękę 
Baerowi Pocztowcowi, który 
pokonał Start Gnie5.no 6:2 
(3.0). Wyprzedza on mistrza o 
3 pkt.. a wicemistrza o 6 pkt. 
W Katowicach AZS WSWF 
przegrał ze Spartą Gniezno 
0:1 (0:1). (ad) 

orzebieg. W drugiej połowie 
goście prowadzili już różnicą 
kilkunastu punktów, lecz 
zryw gospodarzy w końco­
wych minutach przyniósł im 
minimalne zwycięstwo.

Najwięcej punktów dla Le­
cha zdobyła: Durejko 39 i Ty 
bmkowski 25. a dla gości: 
Lynn 33. Magwe 21 i Hawk 
18. (wił)

„Przed naszymi hokeistami 
stoi zadanie utrzymania sic 
w grupie „A” — powiedział 
prezes Polskiego Związku Ho­
keja na Lodzie — Wiesław 
Witczak. — Nie ozna^cza to 
jednak. że drużyna rezygnuje 
z wałki o wyższa niż siódma 
oozycję. Siódme miejsce w 
moskiewskich mistrzostwach 
świata — to plan minimum. 
Zapewnienie sobie w Moskwie 
miejsca w grupie „A” ma 
bardzo duże znaczenie dla da’ 
szego rozwoju naszego hoke­
ja. Oznacza bowiem, że bę­
dziemy się znajdować wśród 
czołowych zespołów co naj­
mniej do 1981 r. (w 1980 r. 
nie ma mistrzostw świata), a 
na mistrzostwach za dwa ła­
ta istnieje szansa dalszego 
uti-z.yma.nia się wśród najlep­
szych. choćby ze względu na 
udział w gruuie „A” Holandii. 
Te. co najmniei trzy lata po­
bytu w gronie najlepszych 
drużyn może mieć decydujący 
wpływ na zbudowanie pod­
staw silnego hokeja w naszym 
kraju. (PAP)

Gnie5.no


SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZJEDNOCZENIE” 
Poznań, ul. Żeromskiego nr 13/15 

zatrudni zaraz INWALIDÓW: 
Q sam. ref. d/s planowania i sprawozdawczości 
• specjalistę d/s organizacji
• pielęgniarkę 1/2 etatu (od godz. 15 do 19)
9 ślusarzy
9 elektryka
$ stolarza
O hydraulika - konserwatora przemysłowego 

instalacji cieplnej
9 tokarza
9 palacza do obsługi kotłów wysokoprężnych 
® mężczyzn i kobiety do produkcji (przem. 

spożywczy)
© uczniów do zawodjj cukierniczego i piekar­

niczego
® pracowników magazynowych

Zgłoszenia w komórce spraw osobowych w godz.
7 do 15, pokój nr 308, tel. 404-31, w. 25. 997-K1

♦

Dwa Lubliny na chodzie 
, sprzedam. Swarzędz, ul. . 
; Wrzesińska 19a po godz. i
■ 17. 85957g

Syrenę 105 rocznik 1975 z 
małym przebiegiem sprze 
dam Nowy Tomyśl, ul. 
Broniewskiego 13 86294g

Wartburga 353 po lekkim. 
wypadku, sprzedam 
względnie zamienię na 
Fiata 126p, tel. 651-51.

86303g

Syrenę 105 rocznik 1978 
sprzedam, względnie za­
mienię na Fiata 126p. No 
wotomyska 5 m. 9.

86304g

Syrenę 105 rocznik 1974 
sprzedam. Wągrowiec, As 
nyka 1, tel 20-438 po 
godz. 18. 86317 g

Syrenę 103 sprzedam, Ada 
ma Wrzoska 6 (Wini ary;
po godz. 17. 86332g

Fiata 126 odbiór PoJmo- 
zbyt sprzedam Tel 461-59 

86336g

Samochód wyprodukowa- 
wamy do roku 1939 r stan 
techniczny obojętny ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 86384g.

♦

Przyjmę pracę chałupni­
czą, posiadam wtryskar­
kę hydrauliczną. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 88695g

Automat NRD do prodaK 
cji lodów sprzedam, tel. 
607-82 po godz. 18.

88150g

Psa 1,5-rocznego dober­
mana sprzedam Śrem, 
tel. 634. 86369g

Wynajmę pokój z kuch­
nią, płatne z góry do 5 
lat. Czerwonej Armii 11 
m. 8 oglądać godz. 16—18 

88518g

Spawacza przyjmę. Praca 
stała Tel 33-25-28 88575g

sprzedaż
Sprzedam owczarka nio 
mii(eckiego 8-miesięcznego 
rodowodem po medalis­
tach. Irena Marciniak 
63-100 Śrem, ul. Mickie­
wicza 70 m. 2 88523g

Łóżka żelazne 5 sztuk 
sprzedam Ul. Lubuszań- 
ska 7 86465g

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budownictwa

INFORMUJE, ŻE MOŻECIE ZDOBYĆ CIEKAWY ZAWÓD 
MECHANIKA MASZYN BUDOWLANYCH 

w Zasadniczej Szkole Budowlanej w Poznaniu 
przy ni. Grunwaldzkiej 154 

umożliwiający zdobycie uprawnień państwowych 
MASZYNISTY ciężkich maszyn budowlanych 

Nauka zawodu trwa 3 lata.

Zapisy na rok szkolny 1979/80 przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac 
i Szkolenia (budynek II, pokój 25) Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 
Sprzętowego Budownictwa, 61-248 Poznań, ulica Dziadoszańska nr 10, 

tel. 759-51, wewnętrzny 211.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— własnoręcznie napisany życiorys
— aktualne zaświadczenie lekarskie o zdolności do wykonywania 

zawodu
— 2 fotografie podpisane na odwrocie.
Absolwenci Szkół Podstawowych z Konina i okolic mogą zdobyć zawód

Ogródek działkowy na 
Dolnej Wildzie odstąpię, 
tel. 20-67-08 po godz. 19.

88698g

Motocykl M72 z bocznym 
wózkiem po remoncie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
86343g.

Silnik Fiata 125p 1300 z 
osprzętem. Kobylnica, ul 
Żwirki i Wigury 11 po 
godz. 15 86318g

Lornetkę japońską 12X59 
sprzedam. Poznań, ul. 
Marchlewskiego 32 m. 4, 
Nowicki po godz 16.

86397g

Płaszcz 52, kurtkę 40 
damską i męską ze ścią­
gaczem 50 skórzane oraz 
dywan 3X4 m sprzedam. 
Dąbrowskiego 33 m. 7.

86429g

Cudzoziemcowi wydzierża 
wię komfortowy pokój z 
wygodami i garażem Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 88405g.

M-4 w Mielcu zamienię 
na podobne w Poznaniu 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 85984g.

mechanika maszyn budowlanych w Zasadniczej Szkole Budowlanej
w Koninie przy ul. Budowlanych 6, w klasie utworzonej dla naszego 
przedsiębiorstwa.

Kandydatom zamiejscowym zapewnia się internat. 464-K1

Dom jednorodzinny, ogród
700 garaż, warsztat

Sprzedam konstrukcję tu 
nelu 30X6 m. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
85942g.

Volkswagena 1500 sprze­
dam Teł. 453-88 godz. 10 
—18. 88532g

Pani pracująca, niepalą­
ca, członek SM poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 86265g

Forda rocznik 1979 sprze 
dam. Teł. 33-07-66 <x>
godz. 16. 88296g

Mława dwu pokojowe
mieszkanie zamienię na 
podobne w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 86372g.

(Grunwald) sprzedam. W 
rozliczeniu potrzebne M-2 
lub M-3 własnościowe i k> 
kał na warsztat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 85703g

FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH
64-300 Nowy Tomyśl, ul. Tysiąclecia 14

ZARZĄD 
ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 

LOKATORSKO - WŁASNOŚCIOWEJ 
H. Cegielski w Poznaniu
ZAWIADAMIA, że 

ZEBRANIA INFORMACYJNO - WYBORCZE 
dla członków oczekujących na przydział mieszkań, 
odbędą się w następujących terminach:

— 18 kwietnia 1979 r.
członkowie przyjęci do 30 czerwca 1972 roku, 

— 19 kwietnia 1979 r.
członkowie przyjęci od 31 grudnia 1972 roku, 

do 31 grudnia 1973 r.
— 20 kwietnia 1979 r.

członkowie przyjęci od 1974 roku.
Wszystkie wyżej wymienione zebrania odbędą się w sali 

konferencyjnej Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegiel­
ski (II piętro nad Domem Kultury o godzinie 17).

Prosimy o zabranie legitymacji członkowskich. 963-K1

Zamienię mieszkanie 4-po 
kojowe 120 m1 Łazarz na 
dwa samodzielne. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 85845g.

Września — komfortowe 
mieszkanie własnościowe 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
85901g.

a
Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 10 kwiet­

nia 1979 roku, zmarł w czasie pełnienia swo­
ich obowiązków służbowych nasz pracownik

MAREK TESKI
Dmtarły był oddanym wzorowym i sumien­

nym pracownikiem oraz serdecznym i nieod­
żałowanym kolegą.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 4 1979 r. 
o godz. 12.30 n.a cmentarzu na Janikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szcze­
rego i serdecznego współczucia

Dyrekcja, współpracownicy, POP, 
Rada Zakładowa

„Społem” WSS Oddział Produkcji 
w Poznaniu.

1138-K3

4. Dnia 11 kwietnia 1979 roku zmarł nagle 
I nasz ukochany mąż, ojciec, syn, teść, brat, 
i dziadek przeżywszy lat 51, śp.

WŁADYSŁAW ADAMSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 14 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążona rodzina

Prosimy o nieskładanle kondolencji 
ul Kaśsyusza 8 m. 9.

W dniu U kwietnia 1979 roku zmarła nasza 
ukochana matka, teściowa, siostra, ciocia 
i babcia

JOANNA ROSZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 18 bm. 

o godz. 13.50 na cmentarzu janikowskim
W smutku pogrążona

rodzina

ud Słowiańska 18 rń. 54. 1128-U3

J. Dnia 12 kwietnia 1979 roku zmarł po długiej 
T i ciężkiej chorobie mój ukochany mąż, nasz 
ojciec, teść i dziadek, śp.

WIKTOR STACHOWIAK
inż. architekt

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 14 boa.
O godz 11 na cmentarzu miłostowskrtm.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji
ul Głogowska 40 m. 8. 1125-U3

2 pokoje, 38 mJ, komfor­
towe ze wspólną kuchnią 
i łazienką w centrum za­
mienię na pokój z kuch­
nią lub kawalerkę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 85936g.

M 2 własnościowe Pozna­
niu kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
85955g

M-2 własnościowe sprze­
dam Jawornicka 7F m. 29 

85978g

KSP „OŚWIATA” w Poznaniu
URUCHAMIA

w dniu 18 kwietnia 1979 r. o godz. 15
Poznań, ul. Klasztorna nr 2, sala 1

MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE
budowlane, metalowe, elektryczne.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
Ośrodek Szkolenia w Poznaniu, ul. Klasz­
torna nr 2, tel. 524-01 od godz. 8 — 18,
w soboty od godz. 8 — 14.

W dniu 10 kwietnia 1979 roku odszedł od 
nas nieoczekiwanie ofiarny działacz społecz­
ny, przyjaciel młodzieży, serdeczny kolega

PREZES
Akademickiego Związku Sportowego 

prof. dr hab. med.
MIECZYSŁAW WÓJTOWICZ

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Drogiego Zmarłego wyrazy szczere­
go współczucia w imieniu wszystkich członków, 
działaczy i pracowników składa

Prezydium
Zarządu Środowiskowego AZS 

1110-K3

tDnia 10 kwietnia 1979 roku, zmarł nagie, 
przeżywszy 79 lat mój najukochańszy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI WŁODARCZYK
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 
'Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 14 bm o godz. 
15.30 z kościoła św. Ducha w Pobiedzisk ach.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
88742g

tDnia 11 kwietnia 1979 roku, zmarł przeżyw­
szy lat 65 nasz kochany ojciec, brat, teść 
i dziadek, śp.

JAN BARTOSZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 14 bm. 

o godz. 13.10 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążone

dzieci z rodziną
Prosimy o naeśkładanie kondolencji. 1122-U3

tDnia 11 kwietnia 1979 roku zmarł w wieku 
71 lat mój kochany mąż, nasz ojciec, teść 
i dziadek, śp

BRONISŁAW DZIAŁDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 14 bm. o godz.

13.30 na cmentarzu w Naramowicach.
W amutacu pogrążona

żona z rodziną
uL Rostocka 4 m 1. 1124-V3

1065-K1

Zatrudni zaraz
KOWALI• Ślusarzy

e SZLIFIERZY
• HARTOWNIKÓW

• GALWANIZERÓW
• NARZĘDZIOWCÓW

oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
przyuczenie do zawodu.

Fabryka zapewnia: zakwaterowanie w hotelu 
botniczym.
INFORMACJI UDZIELA

Dział Spraw Pracowniczych, pokój 10 
w godz. od 9 do 15, tel. 651, wewn, 369 lub 3RL

Pokój panu wynajmę.
Świerczewo - Lelewela 47

85922g

nieruchomości

Sprzedam łub wydzaeaża 
wię dom do remontu. Po 
znań - Janikowo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 88277g.

ł

tDnia 10 kwietnia 1979 noku, zmarł nagle w 
27 roku życia mój najdroższy mąż, ukocha­
ny tatuś, zięć, i szwagier, śp

MAREK TESKI
Iogrzeb odbędzie się w sobotę 14 bm. o godz.

12.30 na cmentarzu janikowskim.

W bólu pogrążone
żona z córeczką i rodzi ,ia

8876ig

tZ ogromnym smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 11 kwietnia 1979 roku, zmarł nagie w 
78 roku życia najbliższy naszym sercom i naj­

ukochańszy ojciec, teść, dziadek, brat i szwa­
gier, śp

FRANCISZEK MARCZYKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 14 bm. o godz.

7 30 na cmentarzu juniikowsktou

Boleśnie strapieni
córka, syn i rodzina

u<l. Dożynkowa 3 m. 2 8<773g

tDnia 11 kwietnia 1979 rokn, zmarła nagłe 
nasza ukochana mama, teściowa i babunia, 
śp.

HELENA WOLNA - KOSIEK
emerytowana nauczycielka 

Szkoły Podstawowej snr 83
Pogrzeb odbędańe się we wtorek W tom. 

o godz 11.50 na cmentarzu juniikowskóm.
W głębokiini smutku pogrążeni

synowie z rodzinan '.
Prosimy o naeskładanie kondoleneji
ul. Ostroroga M m. 4 8876żg

tDnia 11 kwietnia 1979 rokni, zmarła opa­
trzona Sakramentami św. w 86 roku życia 
nasza ukochana teściowa, babcia i prababcia

z Urbanowiczów
MARIA KEMPA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 17 tom.
• godz. 10.50 na cmentarzu jundkow^efima.

W swutlcu pcgrąctamei

K • » Z A
■4. Wtwm a. MNBOg

na

M4-K2

Sprzedam dom komforto 
wy pół bliźniaczy na Osied 
lu Świerczowa, centr. 
ogrzewanie, woda, kana>- 
lizaicja miejska, telefon. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 88538®

■
zguby

W dniu 11 bm. zgubiłam 
w rejonie ulic Śniadec­
kich — Głogowska — En 
gla złoty pierścionek z 
koralem ^pamiątka ro- 
dzinna). Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Teresa 
Adamska, Poznań, ul En 
gla 19 m 8, teł. 651-93.

88759g

różne

Układanie flisek i terako 
ty. Olejnik, teł. 78-01-57.

88014®

Pana, który w dniu 22 
stycznia około godz. T2 
udzielił mi pomocy po zła 
mairUiu ręko, na ul. Sło­
wiańskiej w pobliżu ul. 
Sokoła oraz taksówkarza, 
który zawiózł mnie do 
szpitala przy ul. Lutyc- 
kiej, proszę o skon takt o 
wanie się- Halina Mazu­
rek, Os. Kraju Rad 34 b 
m 11, teł 20-68-20. 88505g

Tapetowanie, matowanie.
K&lma, teł 67-57-22 . 87666g

tDniia 11 kwietnia 1979 roku odszedł Od nas 
na zawsze po ciężkiej chorobie najukochań­
szy mąż, ojciec, brat, teść, dziadek i wujek, śp.

SYLWESTER GIDASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 14 bm.

o godz 8.10 na cmentarzu janikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodzin?.
Osiedle Powstań Narodowych 61 m. 1.
dawniej ul. Kościelna. 1127-U3
■■■HMHMMawnEMMBaaBHBran

tDniia 11 kwietnia 1979 roku, zmarł przeżyw­
szy lat 88, śp.

STANISŁAW MUSZYŃSKI
Pogrzeb odbędtaie się w sobotę dnia 14 bma.

o godz. 10 na cmentarzu rniłostowskftm.
W żalu pogrążeni

OPIEKUNOWIE
1123 -U3

tDniia 11 lutego 1979 roku, zmarł mój uko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek, przeżyw­
szy fet 59, śp.

JAN KIRCHNER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 14 bm. o godz.

11.50 na cmentarzu janikowskim.
W głębokfim smutku pogrążona

żona z rodziną
Uprasza się o nieskładamie kondolencji.
Os. Kraju Rad 26 m. 102 88?53g

tDniia 12 kwietnia 1979 roku, zmarł w 79 ro­
ku życtia po krótkiej chorobie opatrzony 
Sakramentami św. nasz kochany mąż, ojciec, 

teść, dziadek, szwagier i wujek, śp
FRANCISZEK KUBACKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 14 bm. o godc.
IB.98 na cmentarzu junikowSkim

W głębokim smutku pogrążana

K O » Z I N A
urąg
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£ TEATKV

Nieczynne

1KINA 1
CHODZIEŻ Noteć: ,.To moja spra 

wa szefie” (czech)
CZEMPIŃ: „ABBA” (szwedz.)
GNIEZNO Lech: „Jak zdobyć 

prawo jazdy” (fr.), „Nie oglądaj 
się teraz” (ang.); Polonia: „Szpi­
tal Przemienienia” (poi.), „Helga” 
(RFN)

GOSTYŃ: „Bez znieczulenia” 
(poi.), „Piętaszek i Robinson” 
(ang.)

GRODZISK: „Inny mężczyzna, 
inna szansa” (fr.x „Znaki zodia­
ku” (poi.), „Wspomnij mnie” 
(radź.)

JAROCIN: „Przygody Gerarda” 
(ang.), „Bilet powrotny” (poi.)

KALISZ Kosmos: „Przez Górv 
Skaliste” (amer), „Szantaż” (ang.): 
Oaza: „Diabeł bije żonę” (węg.); 
Stylowe: „Taksówkarz” (amer.), 
„Cenny depozyt” (fr.); Syrena: 
„Powrót Robin Hooda” (ang.), 
„Nie zaznasz spokoju” (poi.)

KŁODAWA: „Ostatni film o Le­
gii Cudzoziemskiej” (amer.)

KĘPNO: „Powrót człowieka zwa 
nego koniem” (amer.)

KONIN Górnik: „Sami swoi” 
(Pol.)

KOŚCIAN: „Nie lubię poniedział 
ku” (poi.)

KROTOSZYN: „Trzęsienie zie­
mi” (amer.), „Koniec imperatora 
tajgi” (radź.).

KRZYŻ: „Azyl” (jpol.)
LESZNO: „Piętaszek i Robin­

son” (ang.), „Umarli rzucają cień” 
(poi.)

NOWY TOMYŚL: „Próba ognia 
i wody” (poi.)

OBRZYCKO: „Odrażający, brud 
ni, źli” (wł.)

PIŁA Iskra: „Bitwa o Midway” 
(amer.), „Pirat” (meks.); Sokół: 
„Mandingo” (wł.-amer.)

PLESZEW: „Wdowieństwo Ka­
roliny Zasler” (jug.), „Czarny kor 
sarz” (wł.)

PNIEWY: „Mandingo” (wł.-
amer.)

RAWICZ: „Śmiertelny pościg” 
(fr.)

SŁUPCA: „Siedem nocy w Ja­
ponii” (ang )

SZAMOTUŁY: „Szczęki” (amer.)
ŚREM Klubowe: „Wyspy na Golf 

stromie” (amer.); Słonko: „Dziel 
nica willowa” (bułg.)

ŚRODA: „Ostatni raz” (amer.), 
„Strzały Robin Hooda” (radź.)

SYCÓW: „Eolomea” (NRD), „Spi 
rala” (poi.)

TRZCIANKA: „Komisarz w spód 
nicy” (fr.)

TUREK: „Sędzia Fayard zwany 
szeryfem” (fr.)

WIERUSZÓW: „Przełomy Mis­
souri” (amer.)

WRONKI: Trędowata” (poi.).
„Ordynat Michorowski” (poł.), 
„Nagonka” (jug.)

WRZEŚNIA: „Szantaż” (ang.), 
„Gęsiarek Maciek” (weg.)

WSCHOWA: „Strzały Robin Hoo 
da” (radź.), „Ostatni raz” (amer.)

ZŁOTÓW: „Szczególny dzień” 
(wł.), „Wąsata niania” (radź.)

RADIO 1
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie 
zapomniane stronice — „Bitwa pod 
Grunwaldem” fr. opow. T. Bo­
rowskiego; 11.40 Tu Radio Kie- 
rowc.ów; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Melodie świata: 13.20 
Ballady jazzowe; 13.40 Kącik me­
lomana; 14 Studio „Gama” (ok. 
godz. 14.05 — Informacje dla kie­
rowców); 14.20 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama”; 15.05 Koresponden 
cja z zagranicy; 15.10 Studio „Ga 
ma” (ok. godz. 15.45 — Informacje 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18 Tu Jedynka 
c.d.; 18.33 Koncert życzeń; 19.15 
Warszawska Ork. PR i TV; 19.40 
Relaks z muzyką ludową; 20.05 
Soliści i zespoły w repertuarze 
popularnym; 20.30 Melodie — do 
których chętnie wracamy; 21.18 
Muzyka K. Szymanowskiego; 22.23 
Rzeszów na muzycznej antenie; 
23 Wita Was Polska — mag. słów 
no-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 6, 
9. 10, 11, 12.05. 15, 19 , 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbliże­
nia; 9.30 My 79 — audycja Studia 
Młodych; 9.40 Dla przedszkoli — 
„Malujemy pisanki” — aud. slow 
no-muz.; 10 „Domowe progi” „Zna 
jomą ścieżką” — fragm. prozy T. 
Goździewicza; 10.30 Gra 21 puzo­
nów; 10.40 Sprawy codzienne; 11 
Recital skrzypaczki M. Rezler- 
Niesiołowskiej; 11.35 Postęp w gos 
rodarstwie domowym; 11.45 Muzy 
ka spod strzechy; 12.05 Muzyka 
dawnej Warszawy; 12.25 Fragm. 
opery F. Cayalliego „La Calisto”; 
12.55 Na trąbce gra Nimi Rossę; 
13 Wokó» spraw naszego stołu; 
13J5 K. Serocki: Fraszki symfo­
niczne; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
F. Bukojemska gra Intermezza 
foriep J. Brahmsa z op. 117; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio — Moskwa; 14.45 Muzy­
ka Mozarta; 15.20 Popołudnie dziew 
czat i chłopców: 16 Liryczne te­
maty filmowe; 16.10 Konc. życzeń 
miłośników muzyki; 16.40 „Fasady 
trwają” — fragm. pow.; 17 „Co 
się Wam w tej audycji najbar­
dziej podoba”?; 17.20 Władysław 
Hańcza i gawęda; 17.40 „Leśny 
pan” — rep. literacki: 18 „Nowiny 
i nowinki muzyczne”; 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Klub 
Entuzjastów Nowoczesności; 19.05 
Poezja i muzyka — wiersze Śt. 
Swena Czachorowskiego; 19.30 F. 
Liszt: Z cyklu: „Harmonie poetyc 
kie i religijne”: 20 Widziane z 
radia — W. Billip; 29.20 II Między­
narodowy Konkurs Kwartetów 
Smyczkowych — Helsinki 78; 21.40 
T. TaMis — Lamentacje Jeremia-

IJrzez ostatnie kilkanaście lat Konin roz­
wijał sie nr.iedzy Warta i trasa kolejo­

wą Poznań — Warszawa. Nowe osiedla ec- 
■az bardziej rozciągały nowe miasto w kie­
runku wschodnim. Temu kształtowi Konina 
Podporządkowane są arterie komunikacyjne, 
przecinające go wzdłuż równoleżnikowej osi. 
Ze starą częścią miasta nowe osiedla łączy 
jedynie trasa E-8. zaś z leżącymi na półnrc 
od linii kolejowej, największymi zakładami 
oracy — ul. Przemysłowa — jedyna arteria, 
mająca bezkolizyjne skrzyżowanie z trasa 
kolejową

W najbliższych latach nastąpi „rozciągnięcie” 
dzisiejszej miejskiej „kiszki” właśnie w kierunku 
północnym. Jest m projekt ze wszech miar słusz­
ny. Jego realizacja skróci dojazdy mieszkańców' 
nowych ©■siedli do miasta i zmniejszy koszty uzbro 
jenia terenu. Już są pierwsi lokatorzy „Zatorza”, 
a trwa opracowanie architektonicznych założeń 
następnego osiedla — Międzylesia. Na północ od 
miasta — a więc za torami — powstały w ostat­
nich latach nowe zakłady: fabryka domów i wie 
ruszowska szklarnia. Wkrótce zacznie się budowa 
bliźniaczego obiektu Trwa budowa zajezdni auto­
busowej i fabryki domów dla rolnictwa.

Wspomniane inwestycje kilkakrotnie zwiek 
szą obciążenie dróg i ulic łączących istnieją­
cy nowy Konin z lego częścią, powstającą na 
północ od trasy kolejowej.

W rejon powstającego osiedla i wymienionych 
zakładów pracy wiodą teraz dwie, nie najlepsze 
drogi i to przez torowisko. W pobliżu przejazdu 
przy ulicy Kleczewskiej często tworzą się korki. 
Na dodatek nie ma tu przejścia dla pieszych przez 
torowisko. Tak więc mieszkańcy „Zatorza” ko­
rzystać muszą z wątłej, w tej części miasta, ko­
munikacji autobusowej, bądź zdążać do miasta 
okrężną drogą.

O tym że te problemy sa istotne, świadczy 
opracowanie proiektów budowy bezkolizyj­

nych tras i przejść między centrum nowego 
Konina i rejonem „Zatorza”. Część z nich 
jest nawet integralna częścią rozbudowy mia 
sta w tym rejonie. Niestety, dotychczas 
realizacja żadnej z tych inwestycji nie zo­
stała rozpoczęta. A są nimi: wiadukt, po 
którym biec ma ul. Kleczewska nad torami 
kolejowymi, podziemne przejście dla pie­
szych w rejonie dworca kolejowego, kładka 
nad torami przy „Megawacie” oraz drugi 
wiadukt, biegnący nad torami kolejowymi 
(trasa Konin — Pątnów) i ulica Przemysło­
wą. Bezkolizyjnie ma krzyżować sie z tymi 
trasami ul. Chopina, która połączy się z ul. 
Wyzwolenia na V Osiedlu. Przekształcenie 
ulicy Przemysłowej w arterie dwupasmowa 
na odcinku od Konina do elektrowni „Ko­
nin” zapewni jei drożność. Przed laty zo­
stawiono właśnie Po to pas niezabudowane­
go terenu. Przebudowy wymaga drogowy 
dziwoląg — zwanv nie wiedzieć czemu ron­
dem — skrzyżowanie ulicy 1 Maja z ul. 
Przemysłową.

Wkrótce ma nastąpić przedłużenie pod­
ziemnego przejścia (na terenie dworca), tak 
by uczynić zeń połączenie centrum z „Zato- 
rzem”. Powstanie też kładka w rejonie „Me- 
gawatu” I to wszystko. Mało. Tym bardziej, 
że nie mówiliśmy tu o inwestycjach, które 
konieczne staną sie już za kilka lat — na 
przykład tzw. mała obwodnica, która połą­
czyć ma Morzysław z ul. Przemysłową w 
rejonie Konińskich Zakładów Naprawczych. 
Jej budowa związana jest z powstaniem od­
krywki węgla brunatnego w Lubstowie. 
Wszystkie pozost-ńe inwestycje opracowane 
i od lat już odkładane sa sprawa dnia dzi­
siejszego. Ich nieodzowność wynika z roz­
woju miasta, którego infrastruktura powinna 
wyprzedzać i kształtować żvwy organizm.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Kaliskie

Najlepsi wykonawcy 
piosenki radzieckiej

Kilka dni temu ogłosiło wer 
dykt jury eliminacji wojewoda 
kich 18 ogólnopolskiego konkur 
su piosenki radzieckiej. W eli 
minacjach centralnych w Ra 
domiu wezmą udział: Teresa 
Borowczyk — uczennica 3 Li­
ceum Ogólnokształcącego w Ka 
liszu i Marek Larys z Liceum 
Ogólnokształcącego w Kępnie, 
który wystąpi wraz z duetem 
towarzyszącym. Województwo 
kaliskie na eliminacjach cen­
tralnych reprezentowała będzie 
także nauczycielka Zbiorczej 
Szkoły G-minnej w Nowych 
Skalmierzycach— Maria Stró 
żyk.

Koncert galowy eliminacji 
wojewódzkich odbył się w Ką 
liszu w Teatrze im. Wojciecha 
Bogusławskiego. W imprezie 
tej wzięła udział Kaliska Or­
kiestra Symfoniczna. (ewi)

FACHO WIEC W*ROLNIKOM
STOSUJMY AGREGATY UPRAWOWE

Wiosną gleba oznacza się zazwyczaj mniejszą porowatością, co 
może doprowadzić po dłuższym czasie do częściowego zaniku życia 
biologicznego. Zjawisko to pogłębia się na kompleksach gleb waHM- 
wych (piaskach, madach i sapach), ugniatanych kołami ciągników 
i maszyn towarzyszących. W tej sytuacji konieczne jest wzrusza­
nie gleby przy pomocy kilku sprzężonych ze sobą maszyn rotaa- 
czych. Pługi ciągnikowe łączy się więc z wałami „Campbella”, bro­
ną zębatą lub włóką. Zawieszane brony zębate mogą współpracować 
z wałami strunowymi, wałami „Croscil” krb „Campbridge”. Siew­
ni ki zbożowe powinny być wyposażone w palcowe zagarniacie na­
sion. Wykonywanie tych prac kolejno przy pomocy jednego tylko 
narzędzia jest niepotrzebną stratą czasu, paliwa i powoduje nad­
mierne ugniatanie gleby.

sza; 22 TPR — „Akrobaci” — słu­
chowisko; 22.30 L. v. Beethoven: 
Sonata F-dur na fortepian i wio­
lonczele op. 5 nr 1; 23 Granice 
jazzu; 23.15 Co słychać w świę­
cie; 23.46 Muzyka

Wiadomości: 4.36, 5.30, 6.30 , 7.30, 
830, H.30, 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM TH: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Królews 
ka ryba” — ode. pow.; 9.10 Kla­
sycy inaczej — Novi; 9.30 Nasz rok 
79-ty; 9.45 Motety G. Schutza i 
Monteverdiego; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Opus; 11 Dzień jak co 
dzień; 11.30 S-notkania na szczy­
cie — Count Basie i Oscar Peter 
son; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Utwory organowe Bacha; 13.30 
Człowiek orkiestra — Vangelis; 
13.50 Stopa trzeciej Gracji — ode. 
pow. L. Mariańskiej; 14 Kolekcja 
muzyki staropolskiej; 15.05 „Jesus 
Christ — Superstar” — cz. I; 15.40 
Tylko po hiszpańsku; 16 Rep. pt. 
„Doktor Marta”; 16.20 Muzykobra 
nie; 16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05 

Muz. poczta UKF; 17.40 Studio na 
grań; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Pow. 
w wyd. dźwiękowym S. Żeromski 

— .przedwiośnie”; 1935 Opera

Książki 

dla ogrodników
Państwowe Wydawnictwo Rolni­

cze i Leśne przygotowało ostatnio 
kilka interesujących pozycji prze 
znaczonych przede wszystkim dla 
sadowników i ogrodników.

Pierwszą z nich jest książka 
„Sady zblokowane”, której autor 
Eberhard Makosz omawia proste 
formy kooperacji w sadownictwie 
podkreślając znaczenie zakładania 
sadów i plantacji zblokowanych 
jako jednego z istotnych sposo­
bów intensyfikacji produkcji.

Producentów warzyw zainteresu­
je praca Józefa i Adama Dobrzań­
skich pt. „Herbicydy w uprawach 
warzyw”. Książka przeznaczona 
jest przede wszystkim dla produ­
centów uprawiających warzywa na 
większych plantacjach^

„Róże w gruncie** — to tytuł 
książki Karola Wiznera, w której 
znaleźć można wyczerpujące wia 
domości z zakresu produkcji róż.

PAP

tygodnia: C. Monteverdi „Korona 
cja Poppei”; 19.50 „Królewska ry 
ba” ;— ode. pow.; 20 Interradio — 
aktualności; 20.40 Spod znaku 
Kolberga; a „Jesus Christ — Su­
perstar” — cz. M; 21.20 Thesaurus 
muzyki polskiej.; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — duo Comple 
toriuan; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu — dyskografie; 23 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje Z. Maty- 
nicz; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 
17, 19.30, 22, #30.

7, 10.30. 12, 15,

PROGRAM IV: 8 Na saksofonie 
gra F. Bostic; 8.10 Przygotowanie 
do zawodu; 8.25 Antologia sonaty 
fortepianowej; 9 R. Vaugham — 
Williams: The Lark Ascending; 
930 Podróże muzyczne po kraju; 
9.40 Dla przedszkoli „Malujemy 
pisanki”; 10 Muzyka baroku; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 J. Brahms; 
Kwartet smyczkowy c-móll; 11.30 
Śpiewa E. Schwarżkopf; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 J. rosyjski; 13.15 Melo­
die z musicali; 1335 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach „Szermie 
rze rewolucji społecznej w Pol­
sce”; 13.50 Tu Studio Stereo (Prze 
kładaittiee świąteczny) (ogółnoiNJu

Krytycznym okiem

Wykop i „wiecha"
Od jesioni ubiegłego roku 

ulicę Szopena przy osiedlu Za­
torze w Koninie przecina głębo­
ki wykop, związany z zakłada­
niem instalacji. Wymaga to ko­
rzystania z objazdu, który jest 
wielce prymitywny; dziurawy 
i wyboisty. Zanosi się- na to, że 
zmotoryzowani długo się tam bę 
dą męczyć bowiem zakładanie 
instalacji utknęło w martwym 
punkcie, (woj)

Pilskie

Nowe ośrodki zdrowia
V

przedszkola i żłobki
•y każdym rokiem zwiększa się liczba personelu medy- 

cznego w województwie pilskim. Pracuje tu obecnie 
514 lekarzy, 151 stomatologów i blisko 1 500 pielęgniarek. 
Pilska służba zdrowia ma do swej dyspozycji również coraz 
lepsze zaplecze techniczne.

W lutym tego roku oddano w gminie B-udzyń nowy Gmin­
ny Ośrodek Zdrowia. W tym roku przewiduje się również 
zakończenie budowy Gminnego Ośrodka Zdrowia w Zakrze­
wie z funduszy NFOZ oraz Oddziału Dziecięcego przy Szpi­
talu Wojewódzkim w Piłę. Dobre jest tempo prac na budowie 
nowoczesnego — 6M-łóżkowego, Szpitala Wojewódzkiego (o- 
biekt ten w najbliższych latach zdecydowanie powinien po­
prawić pracę pilskiej służby zdrowia) oraz specjalistycznej 
przychodni w Pile.

Wyraźnie ma się poprawić w tym roku opieką nad dziec­
kiem. Nowe żłobki powstaną m. in. w Czarnkowie, Złotowie, 
Wałczu i Jastrowiu. Pilskie wzbogaci się także o nowe 
przedszkola, budowane zgodnie z programem opracowanym 
z inicjatywy władz województwa. Przewiduje on wybudo­
wanie do 1983 roku kilkudziesięciu obiektów przy znacznej 
pomocy społeczeństwa. Te placówki powinny zaspokoić 
obecne potrzeby, sięgające prawie 17 000 miejsc w żłobkach 
i przedszkolach, (wis)

14 Naukowcy — rolnikom; 14.15 
Tu Studio Stereo Cjd. (ogólnop); 
14.45 Pieśni wielkanocne; 15.05 Por 
tret pisarza — W. Zalewskiego; 
15.40 Książki, do których wraca­
my „Wióry” fr. pow. B. Czesz- 
ki; 16.05 J. łaciński; 1635 Z dała 
od utartych szlaków — Suchowola; 
16.40 Aud. sportowa; 16.50 Radio- 
express; 17 Muł pasyjna; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 Dziennik — 
fragm .pow. „Lawendowe wzgó­
rze” B. Ruthy; 13.55 Poznań, konc. 
życzeń; 18.25 W poszukiwaniu szczę 
ścia — „Praca dobrodziejstwem 
czy koniecznością”; 19 Białko zna 
ne ale tajemnicze — Badania cech 
białek prowadzone w Instytucie 
Biochemii i Biofizyki PAN; 19.15 
J. S. Bach: Pasja wg Sw. Mateu­
sza (stereo ogólnop.); 21 Wiersze 
J. W. Goethego; 21.40 J. S. Bach: 
Pasja wg §w. Mateusza (stereo 
ogólnop.) cz. IT.

Wiadomości: 6.46, 12, 15, 16, 2235.

t TEŁEWinA~l
PROCłRAM i: 15.30 — NURT — 

Psychologia — Rola nauczyciela w 
wyrównywaniu zaburzeń osobo­

Poznańskie

Woda niżej

szystko wskazuje na to. 
że temat powodzi, który 
przez wiele dni przed­

wiośnia należał do najważniej­
szych, traci na aktualności. Wo 
dy rzek w całym kraju — tak­
że i tam, gdzie ostatnio przy­
bierał)? — systematycznie opa­
dają, jedynie niektóre małe 
dopływy nadal są niespokojne, 
lecz nie stwarza to większego 
niebezpieczeństwa dla przyle­
głych terenów.

Podobnie jest w Poznań- 
skiem. Po dniach rekordowo 
wysokich poziomów, Warta w 
granicach województwa stop­
niowo opada. Jeszcze tydzień 
temu obniżanie się stanu się­
gało nawet 30 centymetrów na 
dobę i zdawało się, że bardzo 
szybko Warta powróci do swo 
jego normalnego poziomu. Nie­
dawne opady deszczu zahamo­
wały jednak taki ubytek. Nie 
przekracza on obecnie 4 cen­
tymetrów na dobę. Zapewne 
opóźni się więc powrót wody 
do koryta.

Nadal też w miejscowoś­
ciach, w których dokonuje się w 
Poznańskiem pomiaru Warty, 
stany wód przekraczają poziom 
alarmowy. I to nawet — jak
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Jadwiga Drożak — Radzimy pofa 
tygować się do Klubu Seniora w 
Poznaniu, Osiedle Wielkiego Paź­
dziernika 13. (596) 

wościowych; 16 — Obiektyw; 16.20 
— Dziennik (kol.); 16.30 — Dla dzie 
ci „Piątek z Pankracym” (kol.); 
16.55 — „Na dole” — rep. film, 
(kol.); 17.20 — Magazyn Motory­
zacyjny (koL); 17.50 — Z cyklu 
„Przyroda polska” (koL) — „W 
krainie Czarnej Hańczy”; 18.30 — 
„Profesor i panna” ode. pt. „Dys 
koteka” — film fab. prod. tv jug; 
19 _ Dobranoc dla najmłodszych 
(koL); 18.1# — Siódemka; 19.30 — 
Wieczór z Dziennikiem (kol.); 20.15 
— ,Epoka braci Lumiere” — film 
dok. prod. franc.; 21.35 — Kon­
cert WOSPRiTV — w programie: 
H. M. Górecki — III Symfonia 

— „Symfonia pieśni żałobnych” na 
sopran, solo i ork. op. 36. wyk. 
Wielka Ork. Symf. PR i TV w 
Katowicach pod dyr. J. Katlewi- 
e«a, solistka — S. Woytowicz
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„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, fet. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Sułkowskiego 32, fel. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, uł. Okrzei 56, tel. 43-56
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Na zdjęciu: rozlewisko Kanału 
Mosińskiego przy drodze z Po­

znania do Leszna.
Fot. — R. Królak

w przj padku Obornik — o 1,15 
metra. Tak było wczoraj, gdy 
tymczasem — jak wynika z da 
nych Okręgowej Dyrekcji Go­
spodarki Wodnej — w Poznania 
stan alarmowy przekroczony 
był o 73 cm, a w Śremie i No­
wej Wsi — o 35. Nadal więc 
w całym województwie obowią 
zuje alarm przeciwpowodzio­
wy, ale jego rozmiary są — 
oczywiście — inne niż kilka 
tygodni temu.

Największym zmartwieniem 
jest obecnie bardzo powolne 
cofanie się wody z rozlewisk 
Warty z przybrzeżnych pól. 
Wyraźny spływ utrudnia bo­
wiem wysoki poziom rzeki. Na­
dal znaczne obszary są więc 
zalane albo podmokłe; ilości 
wody tam zalegającej także ao 
stały „uzupełnione” niedawny 
mi opadami. Inspektorzy PZU 
tam, gdzie to możliwe przystą­
pili w Poznańskiem do szaco­
wania wielkości strat i wypte- 
eania odszkodowań.

(poW

leszczyńskie

Z Gostynia 
do browarów w NRD
Spółdzielnia Pracy Metalów 

ców w Gostyniu (Leszczyńskie) 
mimo że do potentatów nie na 
leży, od lat jest cenionym ko­
operantem przemysłu i ekspor 
terem. Kooperacja i eksport sta 
nowią wprawdzie tylko 30 pro 
cent rocznego planu spółdzielni, 
ale wywierają znaczny wpływ 
na wartość produkcja. Głów- 
nvm zagranicznym odbiorca 
wyrobów spółdzielni są firmy 
z NRD, które kupują m. m. 
wanny do ługowania dla prze 
mysłu chemicznego oraz pro­
wadnice łańcuchowe dla bro­
warnictwa. Wysoka jakość wy 
robów sorawiła, że kontrahen 
ci z NRD znacznie zwiększyli 
zamówienia.

Spółdzielnia współpracuje z 
wieloma zakładami w kraju m. 
in. z Kombinatem Górniczo- 
Hutniczym w Legnicy, które­
mu dostarcza przenośniki taś­
mowe dla kopalni miedzi. Za 
kłady „Unimor”w Gdańsku za 
opatrują się w Gostyniu w an­
teny paraboliczne, a pleszew- 
ski „Spomasz” w detale do pro 
dukcji maszyn spożywczych.

PAP

(kol.); 22.35 — Dziennik (koi;); 
22.5o — Świat, ludzie, idee — pro 
gram publicystyki międzynarodo­
wej (kol.).

PROGRAM H: 16.30 — j. fran­
cuski — kurs podst. 1. 26 (koL); 
17 — Dla zainteresowanych tech­
niką jjLidar” — młodz. mag. te­
chniki (kol.); 17.30 — Poradnik 
Turystyczny (koi.h 18 — Porad­
nictwo „Moda i uroda” (koL); 
I8.3o — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma (Roi.), w programie fragm. 
występów Erichsona i grupy 
..Swing Session” (kol.): 19 10 — 
Teleskop; 19.30 — Wieczór z Dzień 
nikiem (kol.); 20.15 — Teatr Wspom 
nień — J. Anouilh „Eurydyka”; 
21.45 — 24 godziny (kol.); 21.55 _ 
Premiera w dwójce: „Spadkobier­
ca” — film fab. prod.


